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W imię pamięci milionów 
polskich ofiar hitleryzmu 

ZBoWiD prolesluje 
przeciwko ekscesom neofaszystowskim 
w Niemczech zach . nik „Der Mittag" - poota.nowiłY 

one zrezyg1><>wac z interpelacji. 

Rok XVI Łódź. środa. 6 stycznia 1960 roku Nr 4 (4079) 
WARSZAWA (PAP). - W związ 

1cu ·z nas,ilenie-m się fali eJ\:scesów 
ne<>faszystowr.kicll w Niemiec l<iej 
Republice Federalnej i w Berli
ltie zacl1odnim, Zarząd Główny 
ZBoWiD ogtosił następujące o

BONN (PAP). - Przcwi>d.nicząry 
Niemieckiej Pa.rti.i Rzeszy (DRP) 
w Kolonu, M. Custodis, are-szto
wa.ny w związku z profanacją sy
nag<>gi i pomnika ofiar hitleryz
n1u v;- tym mieście, wypus2czo-ny 
został na ·wolność. Wiad{)mość ta. 
- jak informuje agencja AFP -
wywołała zdumienie w kołach 
dziennikarskieh. 

-
Dyplomata brytyjski Przemysł lekki odzyskuje! świa.dczen.ie: Nasilenie się fali ekscesów neo

faszy.st0owskicll w Niemieckiej Re
publice Federalnej i w Berlinie 
zacłwdnim budzi coraz większy 

o 
na 

. . 
granicy 
Odrze - Hysie 

rynki • zagraniczne 
nienoki>j i oburzenie w S7.Cregacll 
b. bojo1'·nik6w ruchu oporu i o
fiar terroru hitler<>wskiego w na
szym kraju. 

Dla każdego, kto pr7.eżył gehen
nę <>kupacji hitlerowsl<iej, kto był 
świadkiem barbarzyńsłdch ivyczy 
nów ludobójców sp<>d znaku swa
s-tyki, kto poznał ich zwierzęce 
oblicze w Oś\vi~cimiu, Majdanku 
i setkach innych kaźni hillerow
skich, i dla każdego, kto śledzi 

BONN (PAP). - W wywia
dzie \1C.zielonym tygodnikowi 
zachodnioniemieckiemu „Stem" 
znanv dvi)}(,mat.a brytyjski sir 
W:lli;:;.m . }rayter, byly amba.sa
<ior W. Brytanii w ZSRR, wzy 
wa NRl? do uzna.nla gra:nLCY 
;nad Odrą i Nysą. 

W roku bieżącym zarysowują l go ekspor-tu od 1956 r. (koniecz 
się możliwości znacznego zwiio;k nooć zwiększeni.a dootaw rul. ry
szenia eksportu wyrobów prze- nek wewnętrzny). 
my.siu lekkiego, a przede wszy- Wz-astająca z rolru na rok 
stki.m różnego rodzaju tkaorun. produkcja, a co za tym idzie 
Jest to ba.rdz.o pomy.~l.ne zja- lepsze za„pokojenie potrzeb kt·a 
wi.s:m, 21\Vlaszcza po spa<lkiu te- jowyoh, pozwala już na zwięk-

Odbiorcami tych wmystkiclt 
wyrobów są zarówno państwa 
ka.pi·talistyczne, jak i kraje ::;.o-, 

c.-jali.styc:zine. 

Poct•kreśla on, że „jedynym 
~vklndem, jaki może wn'eśc 
olx':•i..c Njemiecka Republika 
Federalna do ooorężen'a mię
dzynarodowego, Jest oficjabe 
uznauie li.illii O<lra - Nysa". 

Prz.eC.:eż - stwierdza Hayter 
oznacza loby to wyrzeczen •e 

się cze:.;o.~. cze.go i tak nie moż
na <Ki?.y.:·kać. lstu1i€jąca.· grarnea 
11iemie,oko - po!lS!ka „oo.~-!a

d.a teraz fakt.om demog·rafit'll:
n:vm" i „może być zm!eniona 
tylko w drodze wojny". 

Hayter podkreśla także, że 

nie b~dz!c można doprowad-ztć 
d0 zjed.noczenla Niemiec d<:
pótY, dopć.ki „Niemcy nie zr<'.

zv~nują z roozczeń do obsza:·~1. J 
k!.ory stał się C"...ęścią Polski". 

Padróż Macmillana 
do b. kolonii 
w Afryce 

LONDYN (PAP) . - W<!Z'Oraj, 
5 bm. premier w. Brytanii Mac
millan udal się w pe>dr6ż po 
krajach afrykański.eh. Po od'Wie 
dzeniu Ghamy, Macmillan uda 
si<; do Nigerii. pól•noC<J.ej i po
łudniowej Rodezji, Unii Po•l•u.d
niowo-Afrykańsk:ej. by następ
nie odwiedzić prote.ktoraty 7,a
n1ie·szkaJe przee. plemiona: Be
ez.uaina. Swa.si i Ba.suto. 
Będzie to pierwsza podróż 

premiera brytyjskiego po kra
ja{!h afrykańsk;ch. nie licząc \Vi 
zyt. jakie złoż.ył w czasie <'łru
i;iej we>jny światowej W!•nston 
Churchill w Kairze. Tunisie, Al
gierze i Casa·blance. 

Egzekutywa KŁ PZPR i Prezydium RN 
miasta Łodzi zatwierdziły 

program uroczystości 
15-lecia wyzwolenia Łodzi 
Ramowy program obchodu 
Międzynarodowego Dnia 

15-lecio 
Kobiet 

szenie wyw=u. Z drugiej stro
ny wzrost-.owi ekspor-tu tekst.;:
liów sprzyja stale wzoogacainie 
wzornictwa i aoortymentów. 
wyż..<iza ja•kOIŚć, stosowanie no· 
wocze911ej WC'hniki wykońCT..il
nia tkanin (111p. niemnąca i 

H'qbuch 
11 ton dynamitu 
rozpocznie budowę 
tamy ·assuańskiej 

niek:uJl.·cz;:i.rwa a1pretura). KAIR (PAP). - 9 stycz.nia 

w tym roku przemy.sl: lekki p'.'ezydent. Nas.ser przez nac1sn;ę 
zamierza zwięk.szyć produk- o:e elek1ryczmego kontaJ>:lu wy 
cję na eklsiport aż o JYf2C.s:z'o wola wybuch 11 t-OITT. dynamitu 
40 proc. w porównani:u z 19:i9 dając w .ten spO\SlÓb sygnał rvz
rokiem. NaJpoważniejstz.ą p<nY- poczęcia. budowy jednego z 
oję Z!łjmują tkaniny bawelni.a- naj•potężinoejszyoh :na świecie 
ne (wzr-01St o cik. 60 pir-0-c.), wE>l- dz'eł in.i:ynier.ii wod1nej - wiel 
niane {o ok. 4-0 proc.), jE:-dwa';J- kiej tamy aasiuańskiej („Saa<lE 
ne (o 100 proc:.), 1n·iane i paJcuia el Ali"). 
ne (o 55 ;proc.), jutowe (o 25 Wybuoh dynami.tu wysadzi w 
proc.). i;f':f- Q- • pow~etrre 20 tys. t<ll!l granitu. 

Spore miejscoe zajmuje w te- na teren'.e pr-.z.yszlego kanału, 
goroc7lllym wywozie konfekcja. który od1~xowad>zać będzie wo<ly 
Wielokr-otnie zwiększa się do- Nil.u z ich właściwego kory~.a 
sta.wy welmia•nych męskich ga~·- ok.rążając zaporę, 
n;·turów i plasz.czy oraz dair< - Wediug ostateeznego projek+.u, 
&kich kootj•umów. Dwukrotnie tam.a a~«mańska mierzyć będzie 
więcej, niż w roku ub. prz.e- 5 km. dilu.gości i bę<lzie mUJ.la 
r.w.sl lek.ki dosta•l"CZY na eksport u p>Odista.wy szerokość 1 km, wy 
męskich k01S0ul baiwelnian..Ych i sioko.ści 111 met.rów. 
pQ;>eliTuO'wyoh. Po raz pierwszy Ul·wo!-.zy ona n.a.jwięk.:w..e n.a 
ma być podjęty eksport poń- świecie sztuczne jezioro o dq•.:
CZ>C>Clh steelonowych i hela11~ g'OlŚC'i 500 km i pojemności tao 
oraz skairipet. m~liardów metrów sze.kienny<:h. 

Oprócz wymienionych wyro- Energia woona wykorzy;;;tana 
bów, przedmiotem wywozu są zostanie przez największą na 
i inne artykuły, jak n,p. wyr<>- św:ec:e e!ek.!.r<J<Wni~ podz:emną 
by fiilcowe (s1oi..ki i ka·p1itny), o mocy 2.400.000 KW i rocznej 
dywany i chodniki, kor<llnk1, pro<lukcji 10 miliardów kilowa
tiule, firainki, ni.ci lniane i ba- to.godzin, a. więc dziesięciokrot
welnfane, a z branży skórza- nie większej, ni,ż obecna prodt.:k 
nej - skóry świ11&kie surowe cja enet'gii e!ekitrycznej w Eg'p

politykę uprawiana przez reżim LONDYN. - Jak do.nosi Ai;oo• 
boiiski, jasne jest, że elcscesy an- cja Reuter.a, w 'valce z żandarl:-me
t:vsemickie i f8szy-c;towskie w NRF ria hi.~oairnką 'l~giną~ w pobliżu. 
ni.e są przypadlciem, ani spora- Barcelcov Franci!->CO Sabatcr. je
dycznymi wybrykami n.ieodpowie den z przywódców partyzantkL 
dzialnych ml"dzieńc6w. 2ntyfran.kistowskic.i i uc:z.ęstnik 

S• one logiczną konsekwrn~ją wo.iny domowej w Hi~paniI. 
gorączkowej odhudow~· militar~·z- Od wielu lat żandarmeria hi<Z~ 
mu nietnieckiego pod dow1°łdz- pr"111ska u.silo\vała n.ada!·cmrn1e 
twem b~ generałów hitlerowę;;l<ich. ~c"'hwytać Sabatera i jego ludz1„ 
systemat~rcznP.go propaqo-w:nti:a kt.ó!"?.Y nfe zaprzestali swej dzia
idei odwetowych. ob~adza.nia apa- łalności od cza.i;;;u wojny domoweJ. 
ratn adminis•t.ra.cv.inego, sądowego W obła\vie zorg·Bnizow2nej w .l9:J6 
i rządowego ludźmi Hitlera, prze- roku bralo udział 2 tysiące ~~·1~ 
śladowania demol<ratyrznych dzia dannów. jednakże partyzan' ~'TI. 
łaczy i organizacji, tolerowania i udało ~ie 'vyjść cało z okrążenia. 
popierania zrzPszeń taszysto~v- l(OPENUAGA. - Tutejsza pra-
skich i paramilitarnych. sa informuje. że w n•cdzieię 3 bm: 
Prot~t-ując jak najo•trzej prze-1 do duit<i.<iego portu ~~~·has przv

c!.wk<> wyczynom hitlerowców i nlvnąl stat<>k ,.Boliwia '!" ł_adun
przeciwko próbom władz NRF ki.<>m am.ery.kansk1ch pe>ciskow ra 
bagatelizowa.niia ekscesów faszy. klefo\\~ych typu .,llonest.fo-hn:• 
stowskich, za.rząd Główny Związ- Pe>cl~k1 te mogą być uzbrojcme W: 
ku Boj<>wników o Wolność i De- glow1ce •·te>mo•we. 
mokrację de>maga się, w imię pa-
mieci milionów polslcich ofiar 
hitleryzmu, w imię hmnauitaryz- ..-------------• 
mu, demolnacji i pokoju, natycll-
n1iaS1towego położ~nia 1<rf"SU prze
stepC(lej d7-ialalności fas·zyst<>w
skich organizacji w SRF, suro
wego ukarania spra.wców eksce
sów, zakazu zrzesz.eń paramilitar~ 
nych i hitler<>ws·kich oraz pro.pa
"andy rasistowskiej i odwetowej, 
swobody działania dla demokra
t'\"Cz.nych i noko,iowvch oręaniza
rii w Niemieckiej Republice Fe
dPralnej. 

Protest przeciwk<> wyczynom 
neofas7.y!>tów w NRF uchwalił 
również Zarząd Główny Towarz:v
sfJWa Społ-eczno-JCulturalnego Zy
dów w Polsce. 

Uwaga, rodzf ce ! ~ 
Uwaga, dziecil ~· 
Wyrusza111y ,, 

ł na poszukiwanie~· 
ł • • d ł zywe.1 wo y ;, 

.Tale już informowaliśmy. 
ga t-0 zapowiada się program 
Lodzi. 

w tym roku niezwylde bo- i wypra•wione. skóry futerkowe, I cie. Praoc przy budowie tamy 
obchodu 15-leeia wyzwolenia ga,l,a,nteria skht'Zana i in. t.J:1W.ać mają 9 lat. 

BONN (PAP). - z szumnych 
za.powied•„i pos'l.czególnych• po~lów 
do Bundesta.gu na temat lrnniecz
ności przeprowadt.enia dehat.y 
parlamentarnej w związku z 
wzmagaią.ca się falą ekscesów· fa
szystowskich w NRF, niewiele 
wvszlo. Poszczególne partie nie 
kwa.nią się do 7.Jożenia inlerprla
c.ii. Idąc na r~kę rządowi, „w oba 
wie przed nadaniem sprawie zhyt 
d?-żego roo.glow - jak pisze d'l,ien 

Dz'ś 11wżem11 j1lŻ uchylić:~: 
rąbk.a. taJemni.cu i zd.radz1" ł, 
cel 1cyprawy organi:ou:anej ł, 
dla dzieci przez ,.Dzien11ik łi 
Lód.~ki'' i Teatr Pou:suchny. ł 
Otóż 1Loyprmra 'l.Cieść 'bcd.zie ł: 
przez trzu rzefri, trzy pus:- ł 
c:e, sil'dem · gór. aż na 1: 
szcz!ff Sobotniej Góry, gd.zie ł1 
spod gadn;qcego dr:;:e1ca, na ł1 
/ciórym siedzi zac;aro11:any ł1 
sokół, bije źródło żywej u·o ł1 
d~ ł 

Na odbytym wcroraj wspó1nym posiedzeniu egzekutywy 
· J\:f, PZPR i Prezydium RN m. Lodzi, .,,astępca ]Qerownikla 
Wydziału Propag·andy KL rz PR - 'l'oonC"L.yk, poinformo
·wał z<' branych o dalszych szczegółach uroczystości w 
dnia.eh 18 i 19 stycznia br. 

Wielka katastrof a 
kolejowa 
we Włoszech 

RZYM (PAP). - Dwad-zicicia 
pięć CIS-Ob straoilo życie, a oko
ło stu odinios:o ra;ny w kat~o
st.roLe kolejowej, która wyda
rzyla 1'l'ę we wt.orek rano pod 
Med:oJainem.. 

Pocią~ podmiejski jadący z 
&>ndrio <lo Med:olamu w mie1-
scowood Monza wypadt z szyn 
na. zakrę<;"ie, t.uż za. prowiY>
rycwym wiaduktem uJ'.c-~nY'"' · 
Lokomo1y'\va wraz z pierwszym 
wa.((onem runęla z nasypu 8-
metrowej wysokaści i przcbi.ła 
t>cianę przylee;iljących do 111i~o 
z.ak!a<lów wlók;enruiczych. Sl.o
c~yło się tak,;..e pięć poZi0'51 a1,;-ch 
w.a.gonów pasażenski<.11 oraz wa 
go'.1 poC1Ztowy. 

Kal.a.<:itrofa wydarzyła się pod
czas gęstej mgiy. 

„Konferencja 
głodu" 

W przeddzień 15-lecia 
wyzwruenia Łodzi, 18 stycz
nia., delegacje organiza
cji .społecznych, zakładów pra 
cy, złOŻą wieńce na grobach 
7.-0łnierzy ra.dzieckieh m. in. 
przed Pomnikiem Wdzięczno
ści, na cmentaJ.7;u w Parku Po 
n·iatowskicgo. 

.Jak już podawaliśmy, 19 sty 
cznia w godzinach pl"ł'..ellpołu
dniowych odbęd-:ie się uroczy 
stość nadania Elektroc'epłow
ni nazwy - Elektrociepłowni 
im. Wł<>dzimiena Lenina. 

W iymże dniu przekaże się 
<lo użytku pierwszą szkołę Ty 
siąclecia w Ł<>dzi oraz Biblio
tekę Uniwersytecką. 

(Dalszy ciąg na s.1Jr. 2) 

ZSRR 
wyraża gotowość 

współpracy z USA 
w kosmosie 

WASZYNGTON (PAP). - Ja,k 
sie dowiaduje ko.respondent Reu
tera. ambasada radziecka w wa
szy.n.gt1>nie . S'twierd~ila, iź l'ząd 
ZSRR powitałby z zadowolenlen1 
po,rooumienie radziecko-amery
kańskie w sprawie WS>pólnego wy 
korzystywa.nia przestrzeni lmsml
cznej 

Przed paroma tygodniami ame
NOVl'.Y JORK. - Jak don<l'S"Lą z rykański kongresman z ramienia 

Hawany, rząd kubaits.ki r-0zpoczą.I pa.rtii demokratycznej, Victo·r An
pr:zygotowania do tzw. ,,konie- fuoo wystał listy d.o prezydenta 

Eis;-enhi>wera i premiera Chrusz
rencji g-10011" - tj. spo.ti<<.11ia kra cz<>wa., w któr~·ch wysunął propo 
jów cierpiących 11a niedobór żyw- zycje na.wiązania przez ob~·dwa 
no§c!. W t:1•m celu. wta<:kLe kubafl- Ina.le te.fl'O rodzaju wspótpracy. 

Obecn.le ra.<\.ziecki cba.rge d'affai
skle wy:;łaly już 3 misje d)'l>lo- res w Waszyngtonie, Smirnow5'ki, 
matyeq,ne do; Azji, Afryk.i i Ame- sltlerowa.ł do AnfuS& odpowiedź 
ryki P<>ln.tdniowej &twier!lza,i~cą, Iż rząd radzl.-ckl 

· odnosi Siłę przyehvlnie do koncep-
Kra.1e uca:estniczące w k f _ cJI !'"'wa.rcla dwust_ronne~o. poro-

rer „ , , . . on e zum1enla w roraw1e pokoJoweg& 
.lCJ 1." :I stąpUy wspe>lrne do ONZ wvkorzvstywa.nla prze&trzeni ko

z ornsbą o zorga.nizowa.nle dla l <mir.zneJ i w razie otrzymania. 
nkh pe>me>ey goopodarczeJ . tech- k."nltretn".rh prnpozvc.i! rozpoez~; 
nic:zmetl- l c:a rocrn.ow byłby gotow wyrazie 

"°'oJe st;moWll$ko w teJ kwe.ftil. 

• Ziemia nadal drożeie • Bociany w od
wrocie• Podatki od „prywatnych"•Wydainość 

, . 
rosn1e 

S zyh1d wza-06!: cen ziemi w 
Polsce w J.<i,t.ach 1957-1958 

zosta.t nieco p;:-cyhamowa.n~', 

:niem11Jiej, w 1959 To.ku da1a ię 
nada•l za-olb..5erwo<wać tendencja 
.ziwy7.kowa. 

W sto.s>ullllku do cen ziemi z 
I pólroc-L.a 1958 rolm (;>rZ)'Ję

tych za 100) ws1kaźniik ce.n za 
I pók001..e 1959 r, wyniósł dla 
gruntów or:nych śred:niej kilasy 
114,2, dl.a sadów 100,4, dla łąk 

108,1. 
Tendencję zwyż.kową d1a ni<>

k:t.órych gatUJnków ziemi zancr 
towaino w wojewódzit.wje b.La-1.>
slockim i ka.towiokim. 

Cena 1 ha ziemi omej śred

niej klasy wyno...'>itla w I pół
roczu 1959 r. przeai.-ęl:nie 29.700 
zilatych - w I pókoozu 1958 r. 
oena ta wyinooiła p.rzeciętn1e 

28.400 z.!:. 

* * * W skaźni!k 
nego w 

1959 ro.k,u 

pr-zyrootu na turral-
Polsce wykaza.t w 

daJszy spadek. W 
poróv;r.na·n lu z n aj wyŻS?.ym 
wskażn,iokiem z 1955 roku {l~,5 

na 1000 ludności). wskaźni.k przy 
1'()6!;u na•iuraLnego clla 1959 r. 
wyn.osti. 16,4 na 1000 ludności. W 
I.ej. chwiili Polska ZT1Rjduje ~-'<l 
pod W11ględem wieLkoOOi prz.y
ro.s•t:u natur-aJ.neg-0 na czwar
tym miejsC'll w świec'lie. 

* * * W dkresie I kwa.r'1:ału 1959 r. 
zanotowano pewną popr3-

wę w wysokości wpla t poda.tko 
WYQh z gas.podarki nieuspol•.:cz
nionej w por6wna~1iu z analo
,gic:znym olcre..~em 1958 r. 

WplY\VY 7. podatków obrot.o
wego i dochodowege> z goopod~rr 
ki nieus.polecz,nionej wyniOISly 
w okre;:ie I- IX 1959 r. 
ogółem 1,8 mld. zlotych {W ana 
log:cz;nym okre:i:c 1958 roku 
1.6 mld. zl). Wpływy z podat1·;u 
gnuntow~ z gooipodarsl.w nie-

bumelanctwo niestety też 
uapoleczinionych wynioo:ły w I SjX'a.wa z dyscypU.ną pracy. 
okre.>--ie I - rx - 19~J roku Wskaźnik n1e JJ'f'Zepr-acowanyc-h 
3,1 mld. zt (w a.na.logicznym godz!n w prremyśle p<n1„;tw<i
okresf.e 1958 rokiu 2.9 mld. z.łJ. wym z tytułu 111>e U6iprawied1iw;o 
Jednakże poprawa n.a tym od- nej nieobeC'noki. wz:-ó.."l w ol;~c 
c.-inh.-u da.leka je.st jeS'W".t..e o<d s'e I - IX 1959 r. w porówn::i
sta.n.u p-0<91'1.lllowaITTego prz.ez na- n·iu 'z I - IX 1958 r. o 11,5 
sre ustaiwoda"<A'IS't.wo podatkowe. proc. Oznacza to W7.ro..~t nic peze-

* * * ,pra>oowan.ych go<l1z;n o :i mln. 
J e.śli WGkaźniki wyd.ajno6ci O ile wyt.s•zy bylby wzro:-..i; W)' 

pracy za 1959 r. są pomy.~l- dajnooci pra<.')', gdyby nie te 
.ne, to irn.aozej p;r.ze<'łstawi.a się „bumelikii"? 

Hinduski zespół frtneczny 

6 !>tycznia br. wy9tąp! po ralT. pierwszy w Warsza.wle hinduski 
zespół taneczny dramatu i muzvlci „Darpana". Zespól ten od· 
bywa obecnie tournee po Europie. Poza Polską odwiedzi: Wę-

gry, Jugoslaw1ę, Turc.ię i ZSRR. 
Na zdjęciu: człouek :z.es·potu Chathinni Pa.nloker. 

Fot. - CAF 

Spodr..ieowa.jąc się wi<>Jkle- ~· 
g-o na.plywu ooh~lników na 1 
Lę wyprawę, organizujemy 1 
t17.y grupy J)OSlZUkiwaczy ży- ł1 
wej wody. Pierwsu.a zbiel"J:e ł, 
o;i~ w Teatrze Powsrz('cbnym ł1 
w pomieclziafok, 11 bm. o ł1 
g-Od'Z. 17, druga. - we wl-O·· ł, 
rek, 12 bm. o g'(ldz. 15.30, ł 
tl'7~fa 7.aś w środ~ 13 bm. 
rownież o g-Odz. 15.30. : 

i 
Przewodnika.mi malych ' 

podróżników będą aktor:y Ji.' 

Tea.tru Powszech11ego, któ.- ł' 
ł rzy w osobach: staruszki, ł' 
łJnśk.a - cltwa.1.a. Du>i(l1'0[<~JJ, ,i 

Pasi.brzuclia, króla. króle!t>- ł 

l
ny. 1na.rs2a/.ka, oc/Jm1.'.•t-rzyni, ł° 
dam11 dworu, dworzanina, ł' 
dol;,toróu', leśnego dz1acla, =il ł 
klętej żabu, echa, skr:atów ł' 
i rycerza opowiedzą w 1r11.!,- f 
Me wędrówki pr::ecudną ł 

ba-~ń Ewy Szelbu.rg - Z1- ł 

rembiny ~. 

pt. „Za siedmioma~ 
górami'' : 

Fra.gnąc: 11dostępnic' •e ~ 
impre.zę jak najszerszym· r:c ł 
szom d.:ieci - 11a.1mło1~zvm # 
czytelnikom i widzom <a- ł 

mieszczamy kupon 1if11'au·n-n ł 
ią.cy do nabycia biletu u:go ł 

.-------~------~~ 

=•~~:~.Oyoi• ! 
b'.let.u u1gov.•ego na baś11 ł, 
pt. .,Za si€dmioma gó-1 
ra,m.i", na dz!ień 11, 12 1 

lub 13 styczm'a l!J60 r. 

Po przedstawie11i1L 1rarlu- ł 
cyjny śu:. M11wl.n j bqdz;.e ;' 
wręczał. dzieeiom pa.czld. ł ,. 

Ta.l<>ny na pa.c?.1JS!7.ki ląc-z- ł' 
nie z biletami możmi. naby-l 
wa-O w kasie Teatru 
Pm~·s!..erhni'go r.-nd~~nie, w 

ł g0<•mna.eh rn-u i ia-19.30. 

~ ..... ~~-~,~~~--~~ 



Pierwszy w Polsce 
Zakł~d Wiedzy o filmie 
powstał przy Ut 

W dniiu WC'ZOrajsz.ym, oficjal
nym p'..3:nem Minis ters twa Szkol 
nictwa Wyższego, powoiany zo
at.al Zakład ·;vi~dzy o Filmie 

Ze wspólnego posiedzenia 
egzekutywy Kl PZPR 

i Prezydium RN m. łodzi 
przy Ka.teru-ze Teorii Literatu- * 33 hóllrn rolnicze * Plan I . 
ry Un1wersytetu Lód.zkiego. za- WYW aSZCZeTI gOS-

llwierdrono .równ:eż. k~ndydatu-. n.odars1w roln-rch w opracowaniu * W połowie 
rę mgr Poli Wertowe1 na s:~- t • 
now'sko asyste.'1:t:ki. _w najb_l :ż- lulego br. ogólnołódzkie spotkanie z rolnikami 
szym czas:e oczek.rwai::ie ie.st 
je...~ zat.W:e~drenie, jedlll-ego z 
najlep.szych teO':'etyków filmu 
w kraju, doc. dr B. Lew'.ok!<O:
go na stanowisko k'.erownika 
tego zakładu - p1er-wsrej , i do 
tyohozas jedynej, tego rodzaju 

Wspólni.' posiedzenie egzekuty- j,nformowal zebranych kierownik 
wy KL PZPR i Prezydium RN Wydziału Handlu, Z. •M:.sLak -
m. LOOzi było poowi.;cone spra- dotychczas Jstntejące 6 placó
w?m rozwoju rolnictwa na iere- wek handlowych, PGR i spól-
111e Lodzi w latach 1959-65. dzielni ogrodniczej - cie.szą się 

Łódzkie gw.podarstwa rolne dużym powodzeniem. Będzie ich 
znajdują siG pr:ueważnie na tere- w p.rzy.siztości 18. 

pla.oówki w Polsce. nach: Bałut, Polesia i Górnej. _Dużo. miejsca w dy&lrnsji zajęły 
Nie wszyscy wiedzą, iż mamy rown1ez &prawy hodowli. W tej 

W zwią.zku z tum wypada w naszym mieście 33 kótka rolni- chwili stan pogłowia na terenie 
tvięc 1'az jeszcze aorąco pedzie- cze, które sl,;upiają ponad 1.500 f,odzi wynosi 2.698 sztul,; świń. w 

. lód7.k.ich rolników. Posiadamv na 1960 r. zakłada się wzrost hodowli 
kować wszystkim tum, którzy terenie Wielkiej Lodzi ponad · 3.000 o dalsze 1.324 sztuki. Chodzi w;ęc 
pTj:yczyniu sir: do jego pow~ta- gospodarstw rolnych. Nic tei o to, aby zabezpieczyć bazę pa
nia, a szczegó!n ,ie wicemini ster dziwnego, iż problem wlaśc~wej szową dla pogłowia. Obecnie mie-

gos•P-O-darki rolnej, hodowli, a slęcznie m iasto otrzymuje 300 ,ton 
szkolnictwa wyższego E. Kras- talde większego rozwoju ogrodni- od•pa<lków kuchennych. Sprawą I 
sowskiej, dyr. J . Pelczyn1e, ctwa - .ie"t problemem w tej pilną jest, aby komitety blokowe, 
J. M. Rek:to-rowi UŁ prof. dr cl1wilf najważniejszym. szkoły, przeprowadzały zbiórkę 

VI czasie dyskus.\i, na wczoraj obieray:i;i, starego chleba i 1nnych 
A. Szpuna-rowi, kierownikowi szym, wspólnym J>O<'>o-edz.eniu m. e>dpadkow. 
Katedry Teorii Literatury p-rnf. iD"l. poru.s.zaino .sprawę za.bezpie- Nie tylko spra;wy roln-e były 
dr S. Skwarczyńskiej oraz d?c. <".m<nia od.pow!ecln'ej pull mate- pr:uedmiot·e<rn ol>rad. Również 
dr B. Lewickiemu, zaś u>wc1r.u da;owłf'j dla lóclzkich rolników. 1>oruszano sprawy zieleni. · Kie
::a./aadowi życzyć pilnych stu- otw;erami<ł nowych placówek rc-wnik M;·ejs.kiej Prncowni Ur
dentów. wie'u absolwentów ha-ndlo\vych. zlo!rnlizowanvch na banislycznej, mgr inż. arch . .Ja
ora.z owocnej pra,cy. I terenaoh roln!czych, a wi«ic: Wi- wors.!'i podal, _iż na jedn-eg'.? mie 

dzewa, Żahienca, S!.<>k1lw Nowe- szkanca Lodz1 przypa.da 1.5 m 
J, P, go Złotna, Kochanówki. Jak po- kw. ter>Emów zielonych, podczas 

gdy norma dla takiego miasta, 
jak Lódź wyno.si 15 m kw. Te

Program uroczystości 
15-lecia wyzwolenia lodzi 

renów sportowych zamiast 5 m 
kw. na 1 mieszkańca, przypada 
tyllm 2 metry. 
Toteż lmni.eczme j>€1St, aby 

wraz z budową nowych bloków 
mieszkalnych pow.stawały pasy 
zieloni. 

(Dokońozen;ie ze str. 1) 

W godzinach wieczornych 
odbędzie się uroczysta sesJa 
RN m. Lodzi w Pałacu Spor
towym. Program artystyczny 
._ po części oficjalnej - sikla
dać się będiz.ie z trzech części: 
filmowej, teatralnej i ama>tor
skiej. Fragmenty najlepszych 
filmów, sztuk teatralnych oraz 
dorobek zespołów amatorskich 
- zapowiada się niezwykle a
trakcyjnie. 

O godzinie 21.30 w Pałacu 
Sportowym Prezydium RN m. 
Lodzi wyda przyjęcie dla przed 
stawiciell społeczeństwa łódz
kiego. 

Wczoraj również zostal iprzed 
stawiony ramowy program 
uroczystości 50-łecia Między
narodowego Dnia Kobiet i 15~ 
lecia powstania Ligi Kobiet. 

5 marca odbędzie się ogólno 
łódzka akademia. W tymże sa 
mym dniu delegacje złożą wień 
ce na grobie Władysławy By
tomskiej. Proponuje się, aby 
osiedle na Doła.eh otrzymało 

6 tys. samochodów 
14 tys. motocvkli 

imię Władysławy Bytomskiej. 
Również jest propozycja nada 
nia nowemu szipitalowi na ul. 
Spornej im. Marii Konopnic 
ki ej. 

Z okazji 50-lecia Międzyna
rodowego Dnia Kobiet i 15-le
cia L. K. w lokalu ZL LK w
stanie otwarta wystawa obra
zująca 15-lecie łódzkiej o.rga;ni 
zacji kobiecej. 

Zarząd Lódzki Ligi Kobiet 
zwróci! się także z postulatem 
do Prezydium RN m. Lodzi, 
aby otwarto w naszym mie
ście dwie pralnie sa.moobslu
gowe. W stycz;niu ma się ró~ 

w.nież odbyć spotkanie akty
wu Ligi Kobiet ~ przedstawi
cielami Wydziału Handlu. Spo 
tkanie ma na celu przekaza
nie postulatów kobiet .pracu
jących. 

J. Kr. -
Izotopy w walce 
o wysoką jakość 
metalu 

Powrruca,jn,c do spraw czvsto rol
niczych - dodajmy, iż na wczo
rajszym wspulnym i>osicdzeniu 
m6w iono także o konieczn.ości 
przeprowadze.n.ia szczegółowej in
wentaryzacji obiektów rolnych na 
terenje miasta, zakładania planta
c}i różnych e>woc6w oraz przede 
wszystkilll przesta.wiania. gospo
dar,;tw rolnych na ogrodnicze. 

Za:bierając glos w dyskusj-i 
I sekretarz KJ, PZPR, Michalina. 
Tata.rkówna-Majkowska, m. iin. 
p.oruszyla sprawę dla łódzkiego 
rolnuka zasadniczą: sporządzenia 
plalllu wywła.s,zcz.emi'L tych czy 
irnrnych goopodarntw ze wzglę<lu 
na konieczność rozbudowy mia
sta. 

Lódzki rolnJk musi wiedzieć 
- powied-z;iala ro. i:n. M. Ta.tar
kówna-Majkowska - czy jego 
gwpodarstwo nie wstanie w n.aj 
bliższych lahch zlikwidowane. 
W innym bowiem wypadku trud 
no od niego wymagać racjonal-
nej gosp-c<larki. 

M. Tatairkówn.a - Majk<JIW's.ka 
m<>wila także o konieczności 
spotkania. egzekutywy KL PZPR 
i Prezydium RN m. Lodzi z 
łód7..k.imi rolnikami. Na spolka
nLu tyim µr:zedóilta.wiomo by pro
gram r<>12Jwoju rolnictwa do ro
ku 1965. Przed ogólnołódzkim 
spotkaniem, prezydia dzielnico
wych rad nairodowych, D"Ja. któ
rvch terenach isłlil.ieją gos.podar
stwa roln-e, willlny odbyć dzlelni
cowe lllarady z rolnikami. 
Podsumowując dyskusję, prze

wodniczący Prezydium RN m. 
Lodzi - E. Kaźmierczak - pod 
kreśliJ, · w ciągu mie<>iąca zo
stcmie opra<:owany :pr7.ez Miej

Za kilka 
dni .•• 

Wzorem innych państw 

Zaczynamy zarabiać 
.„oglooszoina ~ie oofatECZ 

nie lista kandydatów - uczest 
ników VI Międzynarodowego 

Konkursu im. Fr. Chopina. 

O Ogółem z całego świa
ta zglosilo ud.z'al w konkursie 
ponad 140 mlod11ch muzyków. 
Najwięcej zgłoszeń wplynęio 

z USA, kmjów Ameryki Po
łudniowej <YT"az Fram.cji. 

O Ze względu na. ograni
czony termin wszustkich prze 
słuchań (lą.cznie w trzech eta
pach trwać one będą ok. 70 
god~n), do konlcursu dopusz
czonych zostanie ok. 85 os6b. 
Podstawą do ostatecznego za
twierdzenia kandudata sq 
przede wszystkim jeao kwali
fikacje (załączone do po<la1i 
świadectwa uczelni bq,dź pro
fesorów, u których aię 

k,sztalcil itp .). 

O Poo czujnym C)1<iem na 
szych wyb1'tnych profesorów 
przygotowuje się do konkursu 
lcilkimastu pwni,.stów .z cale
go śwtata na specjalnie zo-rga
nizowanych kttrsach interpre
tacyjnych dla muzJ1ków za
granicznych. 

na turystyce 
W ubiegfym l!"Oh."ll za po.śred

nicbwem „Orbisu" pt"'Z€bywalo 
w Po.h'ik."'€ 42,5 tyis. turyst.ów w.
graniozmyCih, czylri o blisko 20 
proC'ellJt w~ęoej, niż w 1958 r. 
W lioC'zib:e tej :zmajd1t1ją się au
droziem,cy, którzy prizyje-.i:dża i: 
do na,gziegio kiraau indy•widual
nie bą,dź gl['UiP'O'WO, lub jadąc 
trainzytem do 'ZJw. Radiz'-eaki.e
go zaitr.:cynnywali się u nas kii
k.a. dJni. 

Z krajów ka,pirtalUlSlty=nych 
przyobyło do nas 30 tys. oudw
zi!emoów, w ty:m 8,5 ty.s. obywa 
teli amerykat1.'1kic:h oraz 7,5 ty.;. 
fran0lli9k:oh. Dom.i.nowal:y wśród 
nich grupy in.asz;y>e:h rOdaków, 
którzy ba.rdzo liazruie odwiedza
li w ub. roku swe rodz:iil1Ile stro 
ny. Ni-e brat!mwalo także turv
etów z k!!:aj ów d'0ll1.ok.ra oj i 1 {1-
diow-e j. Naj,więk57..ą popu1arno§
cią_ cie.sizyly się 111a.sa.e mi-ejsoo-

Gorąca woda 
płynie 

slc~~wni:tip~ cz:=;vcnv~~er1;{~. f!Oti z„kopanem? 
nictwem swych profes<Yrow 1'' w a 

przez kiLka.naście nieraz go- W Z~kopamem prowad;rone są 
dzm dziennie poalr;biaJą trud- ""1\SalUluwania cieplej wody . .Ja.k 
ny Tcunszt interpretacji muzy- przypusz;czają sp.ecjaliśd, gorąca 
lei Chop~na. woda płynie swobodnie gdzrieś 

wOOci wczasowe wśród ~ 
srWW Z Cz,ecir<lS!OWacji., W~ 
i Zswią2lk.u Raidrziieokrego. 

Wpływy deowizowe „Orbisułf 
z turystyki :za,gran:i=nej oisiąg
nęl.y w ub. roku ~ blisko 
2 ml.n. dolairów. 

Około 20 tys. ®b, acyli 8 tJ'
sięcy wi.ęoej niri: w 1958 r„ wy 
jecllalo z Polstkli w ub. rdku za 
,pośredm.iobwern „O!"hisu" n.a. 
wyci-eozki. za,graniC'2lll-e. Naj.wię
ooj wyja.ZJdów organizowano clo 
kirajów demokiracji ludowej, 
przede wszystkim do Crec'ho
sk•w=i i. Bu:łgarii, NRD i na 
Węgry. 

Przeciwko próbom 
nuklearnym 
na Saharze 

LONDYN (PAP). - .Jak dO!llO
si Agencja Reutera z Wagadugu, 
wladze miej.<:.cQWe zaitrzyma!y i 
.sik1erowa.ly na terytorium Gha
nv grupę osćlb wy.stępujących 
pr7Jecłrwk.o próbom z broni.ą ato-
mową na Saharze. •W skład tej 
grupy, na której czele &toi du
chowny brytyjski M. &ott, wcho 
dzą obywatele różnych kra~ów. 
Zam1erząla QT!a udać się z Gha
ny do m,iejsca, gdzie Francja Il".a 
dok{)ll1ać eks.poerymenta1nych wy
buchów !!la Saha.rre i =r"aa1izo.. 
wać tam pokojową den1on'Strację 
proti::stacy j;ną. 

O Dużą wesolość, ale i 
pewiiq, konsternację wzbudzi! 
ost<btni.o przyslamy do Ton·a
rzystwa im. Fr. Chopina WJJ
cinek z londyńsk.iego „Dzien
nika Polskiego" z informacją 

o rozpoczynającym się wkr6t~ 

ce Toonkursie: 

pod zL.runią w wi-elu miejscach 
stolicy Tatr. Jeżeli uda się do-
tr:ueć do niej, budowa;ny obecnie -------------
bas.en kryty i o~warla pływalnia 
miałyby praea: caly rok wodę o 
równom:emi>e ci.epl.ej temp.eratu 
r.z.e, a niewyklu{;zo.ri.e. że dało
by się ją równi<"i. wykorzystać 
do ogrz.ewani.a miasta. 

Pisząc o prz11gotowaniach do 
tej wieLTviej imprezy muzycz
nej „dobrze" widać zaznaio-1 
mi.o-ny :i tematem auto-r no
tatki podaje rewefacy)ną win
domość, jakoby wśród kandu
datów na konkurs znalazlu się 
nazwiska„. Zbiegnicwa Drze
wieckiego . .Jana Ekiera i Wan 
dy Witkomirsl>iej. 

Pierwsza 
polska „elana" 

W jeleniogó.rskiej „Celwiskoa;le" 
zoE;ta·ł ur·uchomiouiy o·ddziia·ł, '"" 
którym rio0poczeto produkcję no
wego wlókna srz-tuczne·go .,Elaina". 
Włókno to ma właści'A"OŚci pt7.€
wyżs.zajace wełnę, .Jest o,no bo
wiem od iniej bardziej ,;i.;ytrzyma ... 
le, lżejsze o około 30 i>roc., nie 
ml1ie się, nie kurczy i jest bar
drz.o cieple. 

Ubranfa wykonanego o: „elany" 
nie trzeba będ!zie w ogóle praso
wać . 

„Ptasia 1nama" 

o 

W przyszłym roku 
bl}dzie więcej garaiy 

Cey wj1ede, że na de.ień 30 
1\\111"'7.e5nia ub. roku w Lodzi by
ło iza.rejestirowainych sa,mool10-
dów 0<9000wyeh 5.919, w tym 
pa11stw9wyeh 1.812 oraiz moJo
cykli 14.199. 

Specjalistom z Kufoieclcicll Za 
kładów żclaza i ::>ta.li udało się 
zbadać bardzo szczegółowo pro. 
ces mic.s-z.ania się i rozpusZ<l"a
nia się domics-bak stop<>wYch w 
piec.i.eh martenowskich. Wyk·::>
rzystano w tym oelu szereg 
sztwcznych izotopów promienio
twórczych: fos..foiru, irydu, żela
za, <.ih;romu i li:oballu. Ma.te 
„porcje" tych ;wlopów, wpro
wadzone oo sbo<pion-ej sta•li, po
ZWQlily p1·ześlec1zić zachodzące 
w ni.ej zjawhska d.yruimicz.n.e. 

ską Pracownię Urbanislycz..ną Produkcja „elariy" w „Cel:wi
szcz;ególowy plam zabudowy te-: skozie" będ!zie riiow.ielka. Ma<ksy
renów rolnych (chodzi tu o wy- malna rz;do!ność produkcyjria no
właS'zcz;eni-e rolnikĆ>w), zaś w po wego oddzialru wyrnosi bowiem 600 
lowi-e lutego odbędzi.e się ogól-1 «.g. na dobę._ Zdobyte tu Jedna•k 

l
'd ,_, tl· · 1 .1, • dosw1actczeon1a zostaną wykOTZY-

no o Ztue .spo ,aaue z ro n1„,a.m1. stane pr~y uruchamial!llu nowej, 
(J. J(r.) po.kaźrie>:i j .uż :fabryki „ela.ny". 

Pr-awdziwą „ptasią mamą" Je!Jt 
pani Cllarle& Harrt.s z Merced 
w Kalifornll. W towarzystwie 
swe>jej ulubienicy, sowy, wy
patru,ie ona l>rzez lornetkę 
ranne I bezdomne ptaki, aby 
udzie.llć im pomocy. Od 1955 
roku z usług samarytańskich 
pa.ni Harrl,9 slcorzystalo ponad 
100 ptaków. Po wyleczeniu i 
odkarmieniu swyr,h podopię~z 
nych, pani Harris wypuszcza 
Je na woJność, zakładając im 
obrączki rozpoznawc~e. J1tk 
się okazało, często powracają 

Z kJa.żcym ro.kilem będ7:e 
przyb.)"wać ooraz to więcej po
jaro-ów meohaaimnych. N:o też 
d7i~W111.ego, iż sprawa ich gairażo
wania urasta do problemu. 
Wcz.ot"aJ :na ])06iedrooniu Pre
u.ydi.um RN m. Lodzi rza.padla 
uohwala w spraiwje l>u-dowy ga
raży. Budowa jah może być 
rea1izowa1na tylko !!la terenach 
uzg'Odnionych z Wydziałem 
ArchiJtektury ł Nad!roru Bu
dowlainegÓ i wedlug powl.a'l"Zal
l!lej d-Olkumentacji technicznej. 
Zezwolenia n.a budQowę garaży 

wydają dzielnicowe rady na.ro
dowe. 

KOO"ZJt typowego garażu d'la 
tl<lJlTIOC'hodu <Jl!;Obowego z ka1na
l'em wym019i. około 12 tys. zt, b€z 
ika.nalu okolo 9.700 21!, a dla mri 
tocykli bez przyczepy okolo 
5 tys. 211 z prz~ą około 6 
tys. zt. 

Garaż-e w nowo W"ZltlOOZOnych 
dornach i ooiedlach mie.szka;n·o 
wych winny być budowa:ne ·na 
zlecenie DBOR, zaś w starych 
bu<lynkaoh stc.!llow:ących wl'l
sno.ść państwową - na zlece.n.e 
MZBM, Gaoraże będą bu.dowaiy 
w 6Łarych budynkach IvlPRB i 
ek:bpy MZBM. 

Poma.nie taj!llików dynamiki 
ci-eklego metaJiu w waru.nkad1 
„no~go" wytoou - przy
n.ioo.ło powatż.ne elekty praktycz
ne- Poz.wo]ilo podnieść jakość 
siali i zw:ękslzyć :roczną wydai
nosc :produkcy jn.1 '.!,akladów 
Kll"mLi..eokic.h. o około 75 tys!~ 
wn, -
„Kuku-~ 
łeczka"~ 

plac i 
Za 4 trafienia - 6.853 zl. (6 k'Ll

pe>nów). 
Za 3 trafienia - 154 zł (398 ku

pa.nów). 
Za 2 tra:tieni.a - 8,50 rz..l: (7.222 

kupOIOy). 

Komunikat , , Totka" 
P. P. T<>ta1irza tor Sportowy !Z.3-

w i·adam ia., że w specjalnym kon
k"ut-ste sportowym To,to-Lotck z 
dnia 3 stycz;nia 1960 r. stwierdzo
no: 

1 rOCZ1Wiązar:i!e z 6 traf. wygr. ok. 
Ził 961.693 

9 ro:zwik!za.ń rz 5 pr. wygt'. po 
ok. 7ll 106.855 

222 r~wiązania e 5 zw., wygr. 
po ok. zł 5. 776 

B,1155 rozw';;.7:ań z 4 traf. wygr, 
po ok. zł l~l 
H~,383 r ozwi~zani;i 11 a t.ra!. 

(kr.) wygr. po ok. li lol. 
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W kwietniu rozpoczęcie budowy 

Fachowe ciekawostki o rurociągu 
Prace zw.!ą7,ane z rozpo

częciem budowy PO•ISlkiego 
odei,nka dalekosiężnego ru
r<>dą.g\l nattowego, który 
l>iee będzie ze Zw1ązku 
Ra.dzleekiego do nasrLego 
kraju I NRD, weszły już 
w l«>ńoową tazę. 

Za kHl<a. dni projekt bu
do•wy ro<1patrzy Jtoległum 
MiniS>ter!ltwa Przemysłu 
Chemicznego. Po zao:pinio
wamlu przez eltspe,rtów, 
9J)rawa tej wielkiej inwesty 
ej! s'tanle s•lę najprawdo~o
dobnłeJ przedmiotem u
chwały Komitetu Ekono
micznego. Ra4y Ministrów. 

Rozp(>Częcle budowy na· 
~ąpić ma Już w kwie.tJniu 
br„ I to równocześnie w 
kilku punktach. Nlełaitwa 
to będzie praca, tym bar
dziej, że w lnstalc>wa.nlu te 
go rodzaju rurociągów nie 
mamy wielkiej praktyki. 
Główny projekta.ut polsl<ie
i:o odclnl~a - mgr inż. Z. 
Woro.nteckl, jego najbl·iżsi 
współpracownicy A. Wój
ctk I lt. Pawłowski oratZ 
inni prac<>wnlc:v Biura Pro 
Jektów CPntrai.t Prod11J<tów 
Naftow:vch („Nafto.wo
Jekt"l mieli trudny o.Nech 
do zgryz!en.ia. 

OgólT!e zaJo:i:~i.c m<Swi. 7.-e 
rurOC"i.ą; powln~~.n b:r2c pon!ż.?i 
gran!cy zarm·e:'z~nia gruntu, w 
milej,scą.ąi :r .Pie ~ait.w·a 

wym.o.si ok. O st. C. W ta.kkh 
warul!lkach uzyskuje się naj
sprruw:ni.ajszy przepływ ropy 
llla4'towej, kitóra zaczyna gę
stnieć ju.ż w temperaturze zibli 
żomiej do milll.Us 5 st. C. 

Rurociąg - który dziękń. swo 
jej średinicy, przekraczają.cej 
pól metra, należeć będzie do 
D"Jajiwięk.szych w świecie - zo
sta!llie w pełni za,utoma•tyzowa
D"ly. Stacje pomp, roz.mi.ew..cz.o
ne D"Ja tras!e, specjalne za.sta
wy uruoehamiane elektryczmie, 
liie:2111a apaTatuira lront.rolno-po
miarowa, umieszczana w nie
wi~lkich octleglościa.ch - czu
wać będą bez pr·uerwy nad 
·~!"2'.leplywem ropy i roeago<Wać 
D"Jaty0hmiast na najmni.eji:-izą 

awa.rlę. Calą tę trudną i. odpo
wiedzialną pracę - CZJlllwanie 
nad sprawnością ruro~iągu -
pełnić będzie wła&ci1wie jeden 
tylko człowiek - dyżurny in
żynier nowoczesnej stacji dy
spozytocs.kiej. która zbudowa
na zo.sta,ni-"! w środkowym od
cinku rurociągu - na terenach 
Pol.soki. 

Wloe.lk.ą trudn<>.sć nac<>tręc-za o
chrona n1.roci:,igu prmd koro-
7.\8. ·Wym;i!("- ona >"•OOry-ch na
klacJl>w fina,n.<;f"'•Wych i prncy 
l~j. A~ł'."""tei\~ ~ć, po 

sta;nOWiOlllo (oprócz :instalacji 
z tlrnniln.y szklan.ej) zastosować 
po raz :pi.erwszy w Polsce na 
ta1ką skalę - e1ektrycziną o
chronę prz,ed korozją. Utrzy
mując odpowi.ednią różnicę po 
tencjałów e.l•ektryomych ruro-
ciągu i otaczają<-'€j go gle'by, 
ni.z dopuści się do .od.rywaalia 
cząstek metalu z rur. 

do niej te sa.me ptaki. 
Fot. - CAF 

Kronika 
wypadków 

Nagł;v zgrzyt hamulców, &trM1!-' 
ny huk, chrzęst Jamanego żelazal 
I przeraźliwy krzyk przechodnlóW' 
- oto moment katastrofy, która. 
nastąpłla w dn,!u wc7.orajszym, 
Dk. !;(}d,ziny 18, przy zbiegu Ulie4 
A. Struga i Wólczal1skiej, 

Budowa rurociągu p!'.Zyniesie 
pewm-e dodaibkowe korzyści go
spodarc:ue. KO!lll.ec:zność oelek
tryfirk.a.cj i cal.ej jego trasy spo
woduje ?Jna.czne przy8pie.sze
nie rozbudowy f.!ecl en-erge
tyicunej. Skorzystają z tego -
21Wlas.wza w rejo.nach w."'Chod
nich - polożon<'> na tra.si-e ru
rociągu nie z,elektryfi•kowa1n.e 
dotychczas wis:i-e. Ponadto w wie Sam<i..,hód ciężarowy PKS z d,,.. 

1 
· , 

1 
d C7•pa XM 51-116. prowadZ-O,ny prze/Il 

u m1e.1.scac 1 prz.c,preowa wne .Józ•fa !'-iwiąt.l<a (zflm. w szcza;w. 
ZCJl&taną drogi o trwa.lej :na- ni•-Zdrn,in) 7•1n„yt się z winy ki19 
wieora~h.ni. rowcy z tramwajem nr 24. Tram-' 

Tak więc dla wi.elu miej1s.co-\ w_aj ude-rzył w złącz•nia cięża•rów 
WOŚ.Cl ó'lOWO „rurociąg" już O- k1 i rr~yczepy. wyi;kalmjąc rów.; 
beanie koja·rzy się z rozwo".em n<>i:ze .. n1~ z ""Y.n. s~moch/!d prze-

• · , J wrocił s.1ę na Jezdnt~ - 1 poply-
goopodarczyI? .1 kulturalnym, nęla rynsą.t.okiem benz:vna, zmle· 
tym baTdz1ei, re me wchodzą "7.a.rta z farba.ml, lttórymi nała.. 
w grę żadne wywlasz;cz.enia. dowa.rta była cięźar6owlta. 

Po założ.eniu ruroci4gu i za- Katas-trora na S"Zczęścle nie P""1 
im.s.tal<J1waniu odoowiednich u- ciąl!"nęła za sobą ofiar w ludziach. 
rządv?ń, grunty ;.,w.taną „zwol- Przerwa w ruchu koł<>wym i tram 
ni"."r.·e" prz,ez budowniczych. wa,lowyrii trwała 30 min. Ki~row
(F,w=-ntu~lne szkody ibędą wy- c~ F'lm<>chodu za.trzyman.o do dy-
rów=~ sp;o~l~ ~ilW.raJ.o.ra. 
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Medycyna bliżej społeczeństwa GOPR czuwa 

*Reforma studiów medycznych* Koordynacja 
nauczania ie Problemy do rozw1qzan1a 

Jednym z hum.arutarnYch Założeń rocjali2mu jest zapewnie
nie ka:Wemu obywatel<>wi ws:t.e chstronnej i b2zplatnej opieki 
nad zdrow;em. W związku z wielkimi zdoi>yczami wied;~y 
medycznej i wzrastającą kullurą materialną i umYslową na.M
dów - opieka na.d zd.Fowicm stała .•ię jednym z naczelnych 
wymogów s1mlecznyeh s1><>1':!cze1istw. Wymogi ie będą. wzrastać 
a ich zaspol;ojcnie spoczywa. na lekarzu. Medycyna nabiera eo
ra.."l: więcej cech spl}!eczoycn. 

Czy naucz:rnie w szkol.a.eh medycznych d-0tr<.i:ymuje kroku po
stępowi wi'l!dzy medycznej? C:r.y wysiar:i:zająco uwzględnia wtr-.1-
stającą. rolę sp.o!eczną medycy ny, zwiclolu·otni-011e znaczenie i 
nlepl}miern:e :rozszerz.ony i różnorl}dny zasieg rwodu lekarza'! 

Na te pytania e<lpowiada rek tor Akademii Medycznej w Lo
dzi, prof. dr Marian Stefano'•'ski w r0!231l<>wie na te.mat ro:z. 
szerzają,cej się roli nauk medycznych i zawodu lekarskiego. 

spolecznej i ekonomic?.nej. Al<;: 
zadan.iem medycyny z jej ?.a
oobami wiedzy, umiejętnościa
mi 7.aWOOOWYrni, z jej budową 
orgamzacyjną i możl:wqś:::iaun1 
te-c-hn.iczmymi i materi.almymi 
jeS>t to, aby sprzyjać pr:z.ysto
wwa:niu i usuwać sz.lrn<lliwoś,:i 
otoczen.'a. 8tąd p!vnLe i;otr7.A~
ba scalania poootawowych 
dziedz::n m~dycyny - kli.n.:.cz
nych i .>ipołecZ111ych. 

- Czy opraoowanfo noWCli'O 
pl'ogramu studiów będzie spra
wą, łatwą, i szybk;\? 

- Wszędzie od=uwa sie nie- gać bęOOie pomiędzy przekaza
dosta tki dotychczasowych focm. niem stu<lenlowi odpowied:nie
naucz.an.ia medycyny. W szko go zasobu wi.adomości niaucza
la.ch medycznych powszechni1e niem go umiiejętności j~go stoso 
wzra~ta. zaj,ntie:re.sowani.e dla wa;ruia oraz prz)'l'!IWojeniem 

Ze .sca·len.ia płyną wlelora.kie 
korzyści. 8tudentowi pozwa
lają w;;z,echstronniej i w krót
szym C7..asie ogarnąć dane za
gad:nieniie, a ,przede wsz.ystkUn. 
prowadzą go od początku do 
zrozum.:ema śeilslych więzów, 
łączących w całość JJ(l'8ZCZegól 
nie óyscypl.iilly naiUki medycz
nej. 

l~forrn.a ·.s1tucfaów le.kar
skich stwarza now<i atmo.s;Ie
rę nauczani.a, a z:3<l'aze-m przy_ 
no.;;i mnóstwo prc1blemów d0 
rozwiązania. ZeśroC.skowują 6 ·-,~ 
one µrz.ede wszystk;m na obL
cz.u i '-''YChowa.niu studenta i 
na przygotowan'.u nau~zyc:ela. 
obejmują wszelk'e dela.Je pro
gra.n"Lu i metod nauczania. 0t'
.1rnntzację medyc:z.nych o~ro<l
ków uniwersytedtich, powir._
zanie ich z i!l'lJStytucja.mi i pl.a 
cówk.ami publicznej s.J.użb_y 
zdrowia, wspótpracę z przed
stawiciel.ami nauk socjalnych. 
Stąd płyną trudności w urz,~
czywist:ni-enlu reformy i stan.:. 
wl ona .ziadal!l.ie długofalowe. 

Niefortunny, brawurowy zjazd„. I GOPR ma 
roboty. 

Już pełne ręce 

CAF - tot. Olsz.ewskl 

~gadi!L€ń ruHLc:z.aruia i jego u- prz.ez &budenta dyscypliny i 
l.eplSZ.en.ia. Istnieje zgoda oo umiejętności sam<Odzjelnego 
d.-„ tego, że oz.as studiów le- kształoenia. W mkres:.e przc
kal"S<:tich w obl'ębie sz.kół me- kazywania wiadomości nie \Vy 

dycznych ni.e pow1rutn byc starcza USJltnię·~:e z programu 
prz.ediużony pcm.ad ti lat, m!- 1-ego oo je<'t pnesta-
mo stal<:go i ogromnego przy_ rzałe, lecz kon:e=•~ je.;,i; 
bvwa.ni.a zaso·bów wiedzy ID•~- stale uzu,pe1n!a-nie g.o nowv
dycznej. Pr.ze<llużen;iu „tudiow mi z,:fobyczami, aby całość by
prze~iwstawia s:ę glówn.ie świa la z.godna ze w.sipólczes•ną 
domość, ż.e nie o<$:ągnęloby Ol.'lO nauką. 'l'rz-cłl.a również u
zami„rzonego celu. wzglę:lnić, że n,ie w&zystkie ga 

- Pa.n rektor stwierdził, te 
reforma studiów opierać -;ię 
winna m. in· na nauczaniu :;;u 
denia umiejętności stos-0wa11ia 
7..a.s-0-bu zdobytych wiadommci. 
.Tak należy sobie ,,.-yobra.zić 4> 
w praktyce? 

- Zdobywail'l.:e um!ejc;tno&e>i 
stoĘOwania nabytej w'.€<lz:y je>t 
proc<"...s.em aktvwn.\m i 7_.awie1·a 
znam,1ona w1lo3.neg.:> rozwOJU 
stu<lo?.nta, zmu~e.a go o.o samo
dzicln~g~' myśl.en:~ i krytycz
nej pracy. ·w tym celu nalc
żv stu>d.entowi pow.e·rzać od po 
czątku określone :zadania, ob
ciążyć go poczuc:e:n C'>dpow'.e
dz'aln.ości zia icb wykoname. 
pa-;;-.ostawić mu sporo w!asncj 
in'.cjaiywy i samcdz'elności, ;x) 
bu<l:z.ć jego za'.nter€"'°wania i 
dociekli \\'Ość. 

- I osbatnie pytanie, panie 
reldorze: . Czy ta refo.nna po
myślana jest je-dn-0liei-e na ca
łym świecie, c-.i:y też bed·ile 
różna w pQ6ZC'Legó!nych kra
jach? 

- Powslana z.aoewne rozne 
modele na-ucz<i.rua · w szk!ala~h 
medycmych- Krytyczne po
rÓ'A·n.a.n.~e :eh d:>św:ai:i·czeń i 
ocena osiągnietycb wyneków 
pozwolą odtnaleźć naj1e])3ze d~·v 
gi do.~1konalen:ą s~ udentó'ńr :1:o0 

dycyny- Dlatego na ten te
mat mówi ,s'ę na spot:ka.niach 
z naukowe.am.i różnych krajóN„ 
Na ten temat mówi'lem w :Pfl/.
dzierniku br. pod.cza" pobytu 
w Paryżu w Acadernie Natio
nale de .'.l€de~in 

f-nc.t~~, 
„Ksf ężycowy pantofelek'' 

w Teatrze 7,15 
- J'akie wobec l·~go powst::i- łęz:e wiedzy mzdycznej rozwi

ją. plany reformy studiów w jają się równo.n:errue 1 że ro
ramach 6 la.t? żna może być rnla, jaką każd;1 

- 'Wobe-c zgodności poglą- z nich odgrywa obecnie, i b~-
dó'~" ż.e reforma winna ogar- dz:ie odgrywać w pny"'zlośc1, 
nąć całość s~udiów lekarskich, n.a dalsizy po.stęp wiedzy i .vrak 
a nie tylko ich fragmenty, J>O- tyki medycznej, 
wstaje koncepcja reocgan:za- _ Jak w J>I'OgramJc riaucza. 
cjl bardziej do,to<nwa.ncj do nia uwzględnie>ne zostanie C()-

7.lcżcmych prob!-emów, które raz ściślejsze i narastające po
dawncej nie wchQdzily w za- wią'llanie p{tmię,dzy m·ooycyną l\<l>ZlJ1.aW !<a Ja: 

Z, TARNOWSKA 

Wjeżdżającego d.o portu w 
Kopenhadze przybysza u:i1a 
stojący na slcale brą.::otcy po· 
sąg - „dziewczyny-bajivi''. T9m 
wybitnym d,zielem sztuki ucz
dli Dw'ic.zycy pa.mięć syna u-

Komunikat SDP 
s:ę.<;: medyC)"nY. dz!.s'aj natc>- a S<>Cjalną, s)>O-lec.'ZnO-JX>litycz-
m;a.5t .stanow:ą wain.e jej za- ną i ekonomiczną struktur.\ -------------------------------
danie. Poro.staje wię<; droga spoleczeńslwa'i I 

Stowarzyszenie Dziennika
~Y Polskich, Oddział w L<r 
dwi, za"·ia.da.mia, 7..e tra<ly
•yjny Bal Prasy odbędzie sir. 
dnia 6 lutego br. w salach 
restauraryjnych Grand Ho
telu, 

' knordynacjl· Ogran:c:wny cz.as - Xie j~t do pomyślen;a, 
s1u<liów wraz z narnisfająeym a-by lek"ln mógl dobrze spel-
mat.Rrialem wiedzy nie JJ'O!ZWO- niać r<>lę opi0kuna nad 7,dro-

,,Swiąty prowadzi bal.„" 
la .;rni na ck..,tensywne na·ueza wiem spoleczeiistwa, j<>żeli ma 
n'e. ani na nadmderną int.en- za mało wk;d.zy nA ten temat. 
syf'kację n<l!uczainia posz.c7.egól ~Kał'z &taje się p!"«e.:!Gtawicie 
nych dys:·ypJ.iin. lem t wykonawcą myśl! s.1><>-

- .Ta.k wobec tego koor-dv- le=nej państwa. 'l'a zwiększ:,> 
narja. ma pnebiegać i jakie n.a rola lekarz.a winna zna.Je/..ć 
l"t.atl'J studiów powiąże ze SU- oobic:de W W)'Chowain.iu i &!)OSO 
b~? bie na.uczatn.;a przy;s?Jyeh le-

- Koocdynacja owa przeb!e kai'z:y. 

I Albert Camus I 

·w roku l!).)7 zaszczytną .!\a
.llrodę ~\o.bla przyznano :t..nak<r 
111.il'-'mu fra11cuskiemu pi.sa.rzo<»
\Vt, dcarna~u:-gowi i f.loz.1ofowi, 
.Albertowi Camusowi. Przyz1rn
l'lo mu ją jak brzmi urzę<i">
'wy k.omun.ik.aL za dz.elo, któr.e 
„<>swL~cc1 ·:>; glc;boką przenikE
\\•o~ ą pi~ ·blemy .s-t.a wfone lud7-
lt <:mu sumlci1„u p:z.ez 
c.za~~:v" 

Czy · można w . la?idoarnie.i
"Z~·~h slow.ach st:-csc1c dz.i.a.Ja l
l'l<>sć p '.s.a:·za-human'sty, . moc1•0 
zw~ąz.antgo w sp.oleczenstw~:-n 
Wt.rój któ~e~o żyj-e ! 'J'a.k wu~:: 
war.1-0 z.;;.3nic t<• powtól-ZYĆ t-e
ra.z, k;(."dy <.!-o.'izla c!o nas tr:!
i;.cz.n.a w ,.adomo.ść : 

W dniu 4 styc-znia ru-ku 1960 
15.'1.m.nchod. w którym Albert C.:a
mu.s jc<·hat wrnz z przyjaclólmi. 
\\·1:adI na <.h7.r"'"'{t - i zoakomł
t~ 'Pil>an: i.:·onió.sl śmierć. 

C;.:mus _u1011z11 si<: w roku 1913 
w Alg1cn1. K.siażką lilóra. ui::run 
1.nwała JC~o sla.wę 'była powielić 
„Obcy". wytlJna w rol<ll 19ł2, 

.MedY'CYna n:e wciągnęła i<'
""'C?-e w nu;;-t swych docl<o•kań 
wsz.y.Q,t'kiego co w n..ajsz.era.zy.m 
7.naC7„cniu sta-nowi ekolog"ę 
( wplyw otoc:zen'a na•tu,,-alneg:.• 
n.u Ol'ga.ni.zmy) środ-owjs.k ludz
kich- l::ipolcczeństwo osiąga 
zd.row:e przez niaj1.9kuteczn.'e_j. 
sre µrzystooowanie s'.ę - urny 
stowe. emocjo·na.lnoe i fizycz·1~ 
do otoc7En.:la. Na warunki 0-

toc:zenia · wpływa w'.·ele pO>Za 
medycznych CZY'J11nj,ków natury 

M <>ja trasa do pracy i>rowadzi t>TZcz 
P?-otrkowską . Idąc tą ulicą, lu
bię (jeśli mam CZM) ogl:.i.clać wy-

stawy sklep-Dwe· A ponieważ czynir 
t-o już o·d lat kilku stwierdzam że este: 
tyk.a. okien w.vsta~•owych ba~<IJW się 
zmi•enila. Oczywiście na lepsze. W:;
s'a.wy są coraz biu-dziej pom;rslowe, 
d-0ść c7ę.s!-<> zmieniane i speln ia,ją tę r1>
lę, którą spełniać powinny: zachęcają, 
by we,jść do wnętr-..i;a sklepu. Znać w 
u1'7ą.dr.r.eniach tych wrstaw wpraw11ą :i 
d.~wia<lczoną. rękę pfastyk-a, no-wJ
czesnooć i pmnyslowość walczą tu 0 
IepS'1.c z ooga.c! wzm i i·óżn<>rodn<>ś<'.ią 
wykładanych ek.sp<matów. 

Ze szczególn,vm upodobaniem przy • 
1;iawalem zawsrte przed olmrm księgar
ni ul. Pi-0-trkmvska H7, księgarni „Poo 
Zl'gar,em", jak ją sobie i dla sieb:e 
na.zwałem. Wyt-0:Wne w dwu S"Zerokich 
oknach ksiąiki przyciąga.ly m-0ją uwag!) 
i nic lJylo dnia, bym przesze<ll ob-Ok ~ej 
k..~ięgarni ob-Ojętnic, ule ,,zapuszclaj;\C 
żurawia" w ckno wystaw{twe. Częslo 
J>O takfoh oględzinach wchodzilem U(ł 
ś1·0<1ka, by jaJtąś ks·iąiltę ku1>ić lub po 
\~r-o.st.u p1~.i:y;ir'Zi~Ć się je,i z bliska, ;o na
wet p~•·kar!kować w niej dJa :t.aspokoje-
nia ciekawości· · 

Czytelnjk zwrócll 7.apewne uwagP,, ie 
pisze o iym \\sitYsikim w czasie 1>rze
szl;vm, jale o C7~·mś, co l>yl.a, a cz.eg:> 
,już nie ma. Z<!ll'.ar je.st, a .ialci'.c, je5t 
i kamienic,i. a i numer nie 7~tal zmi~
uiony. Jedynie drzwi oo l<się1ral'lli 
zamkni<:k na trzy spust;v, za.5 lH'?.:PZ 
„gole" okna wystawowe wid.ać mroczną 
,jamę wnętrLa .-k.lepowego, bez ksiąŻl!k 
i bez lu-dzi, ktora stras2y zgrozą 
przejmuje. 

księgarzami i księga.rka.mi (ba.rdzo sym
patyc-z;nymi ! ) · 

Tymczasem minęły trzy miesiące, mi
nęło pól roku, skończył się rok 1959, 
a w l<1kalu pod numel'em 147 roboty 
nie po5Unę!y się a.ni na. krok. W dal
szym ciągu straszy ci-~mne wnętr.te, je
dynie na S7.Yl>ach wystaw-owych w·s7;~ 
afisze, reklamujące „Kapelusz pełen 
deszcżu'' i „\Ves10'l'ki syl'westrotwc". 

Zaintrygowany tym stanem ~eczY, 
zacząłem zasięgać języka· I oto. eze
g9m się dowiedział. Przedsiębiorstw~ 
remQn(.o-wo-budowla.ne, które p-Ood.jęlo .się 
o·dn-owien.ia księgarni, miafo po~zą(kowo 
trudności z materiałem (żelazo), a kie-

Jan Koprowski 

Spacerkiem 
po Piotrkowskiej 

dy f·l!n materiał już zd-11byto (nawiasem 
mówiąc pr.ty usilnych -zabiegach i sta
rania.rh także kierow11ictwa k.<>ięgarni), 
okazało się, że firma rem1mt-0wo-budo
wlana w .dalszym ciągu „kiwa palcem 
w hucie", Wi~-ziala już bo·wiem, że od 
styczn!a roku 19GO zostanie. w ramach 
re-0-rga.nizacji, przi2orr,aniz4>v;an1a. i pny
d?·iclona do innych 7.adań, gdzie indzi<'.i· 
Tak, firma wiedzfal~. ale nic w'edzial 
nikt z księgar.i:y. Nikomu nie s.repnięto 
o tym a.ni stDWa· 

Pros;m;v ez;fonków Stowa
~·s<1eń TwórC7ych i Zawo
dowych o WC7-eśn.ie,i.!l7Ji'.l rezc.r 
wowanie miejsc w sekretari<l 
cie SDP, Piotrkowska. 9i:i. 
Ul p„ pokój 9, w godz. 
12-14. 

o 
.„to tytuł filmu Ja
cques Nahum'a wg 
p()wie.fol LesJJe ChM 
ter is, w który1n 
główną rolę mę&ką 
gfa l'ellx .Marten 
(na zdjęciu w Jed
nej ze scen fHmu z 
Fra.ncoise Brfon i 

Nicole Ml•reJ). 
Fot. - CAF 

A co si~ stało z książkami i prac<r 
wnikami? - ~pyta.cie. Przenie.sion-o je 
i kh pod nr H9, do jedn·ei;o pokoju 
w głębi podwóna. W tym jednym P'>
k-oju miesZ("'.tl\ się: ks·ia,żki, dwa biurka 
i pięciu pracowników. Ciasn-0, ciemn•>, 
że ty)ko płakać i zgrzytać zęba.mi. Ma
l<> kto ta.m zach-0dtl. l:t-o ni.kt nawet ł 
o tak „'T.'.l·k{i.i1.s,p-iroiwa.nej" księgarni ł 
nie wie. Ale g·d3•by nawet wied-z.ia.l, 
nie la.k znowu Jatwo do ni•aj trafi· 

Ot.o wiernie, !>O kronikarsku, spisane 
d-zk•,ie jednej . hist.orii remon!-0wcj. Gd,v 
się o tym wszys>ltim p-0-myśli, oga.rn;a. 
<"Zlowieka szewska rmsja., czyli gniew 
straszny i trwiJ'ga· W rezultacie parę 
osób tra<:i 7..dr-Owie, nie m<Y.i.c pracować 
i w pełni rozwinąć swej )1-t}my.sl&wości 
i inicjatywy, niszczeją, książki, nie ma ł 
obl'>l>tu choć no·w<>Ści wcfa,ż nadched·zą., ł 
wr~s-zc'ie poszk-0-::1-0-wani są klienci, ~!6- ł 
n.y nic mają. dosi.ępu do wydawmctw ł 
w swej ulttbioncj księgarni· ; 

Jest w tym wszystkim jedno zaga
dnienie: _któ1·e ni_e daje mi . spoko.i~. 
ZagadntC'nie ·c!yk1 zawo.doweJ. Godz.ie ! 
się pod-ziała godność rzemieślnicza, go
dn.ość czł-0wieka, który brzyd'Z.i się niP.· 
rób€1l1W>Cilll: ni<"O·dip-o·\\ie·d'Łi11;t.Ln<C':i:"': ~: ~y~n u.

lanc1iwem 1 koml>ina.to:"Slwem? :Rr.1em1eslmk 
o p<>ezuciu etyki zawod<>wej ni-e dl)· 
puści do tei::o, ł>y spod .iego ręki wy- ; 
~-zl:i rzecz nie wyk-OÓC"t-Ona. lub wykon- ł 
C'.Wna :lJe. niedbale. by brać p!enią.dze ~ 
z.a brakoróbstw~. opicszał%ć czy wprosi 
za nicnforohienie. l 

Ta godno6ć rzemieślnika. lachowr.'1. 
miała :mws7.e w~·s-okl\ cenę, by!?. wiek'>~ 
wym <l<>i·obkicm ludr.i:i pracy w Polsce Cantus w tym samy1n r..za.sie -

Jak.o rz.łonck lewicowej g.rupy 
OJ>o1·11 - był redal<L<>rem podziem 
~~go. pisr~1a u~<>m~ath,. które pro 

?-tiził I p_o skonczc111u wojny. 
111.i..b:nakChmitsize Jei::o dzieła (z k.tó 
tYch niejedno znane jest 1 u 11.,.5 
w. Polsce) to dramot „Nie1>orozu
!ll1~nte"10 trage<f..ia "Cal'-nla." 
bw,i~tna prJwicśC „Dżuma", ~l:t daJci 
~· Pad~k" 1 „Wygnanie i króJe
tth\·ou, lłyly to dziel:l. które i~·rot 
k ł~ -.·oświccaJ,- z gJęboką. przeru
kjtwos{ia p~ob_lemy stawiane ludz 
•;i,·;,r1,u . ~ur:uen1u przez nasze cu„ 

i na świecie. Ludzie uczc1w1 winni ~ 
bronJć slę Pl'7Cd nicuezciwcami na ka.l- ~ 
dym kroku· Dość namnożyt-o się wsz~-

Księgarnia „Poo zegarem" oo kwi„- I sytuacja w tej chwili .ie.st ta.ka j~ Jakich <'waniakón-, któ1·ych ulubionym i 
tnia. 1959 roku znajduje E<ię w Rtani.e w kwietniu 1959 r-oku. Trzeba zacz~ zaw.frlaniem jest I1aslo: 
rem<mtu. Począ.tkow-0 myślt'liśmy: col. n.uć od początku. Prz~-.jdzic uowa je- ~ 
rem-ont, głup-stwo, m:•isią.c. dwa, no dnostka. rein-0•nł,awo-oudowlana i ,jeśll Czy się rnł>i, cz~' sic: leży, ~ 
nJechby kzy, a polem otwol"Zl\ się od- nobrz.e się wszy.•tko ułoży, na.iwcześnie,j dwa patyki sic: należy. 
nowi<>ne 1>'9tlwo-je pcpularnej k.•i<:irarni, u- kwietniu r-0-ku 196:!, a. więc równ{) Na ma.rnolr:Lwców i k<>mbinawrów 
tłumnie zazwyc?aj ()>(lwicdza.nej 1>rzo:z po dwuna..~tu miesiąca.eh będziemy m-o- są kary, nawet surowe, i.o prawda. Ale 

mogli ogll\dać nk tylko wys!awę n<>- wysta\HJ·wymi k.;;ięr,-arni „P<>d zei::ar~m" zła, jeśli nie weimie się d-o t-<g() <'ale 

bogiego szewca. tvielTdeqo pi„ 
sarza Hansa Christiana ~1n• 
dersena, który piórem swoim 
pr:zyspor:::.ył ojczyźnie t.yJ.e 
chwaty i spl1mdoru. 

Po-~ąg len stai tam juf; wte-O 
dy, kiedy do lwp<>nhaskicao 
portu pr:::yplgicaly - wra~a
;ąc z da'ekich rejsów - biole 
żaglowce. Dziś prz.11Jeżd:.a •ą 
tutaj supern{>1coczesne paro
statki niedługo stalyml 
gośćmi •'orfo staną się okrę
ty o napędzie atomou:ym„. 

W ciągu l.a.t zmienił.o s';: 
t1I niejedno. Niezmienna fu11'o 
pozo~tala - za1csze ta sama -
„d2ie'l'CZ·lfna-bajka" z l>rqz<L' 
ta.k jak wciąż żywe. u•ciaż nk• 
tual.ne sa dzięki swej fanta• 
zji, 1t'"!rsokiemu a.rtyzmrnt>i ł 
głębokiej my.i/i. hunw.nistuc::
nej pięlvne bajki. Andersen{! .• 
Sfa.nowfą 011e i d.zi.ś - tn.k jale 
przed /.a,fy ulubioną lek-:: 
turę dzi.ed wszystkich na-ro
dów - i są in-s1)iracją d:11 
niezlic;:o,nej iLości visarzu. ktń 
rzy śUczne fanta:::je dmi.sk'O• 
go poety unowocześni.ajq i p<a-> 
ra.frazują na swój sposób.. 

Na kanwie populamej bar~ 
d:ro historiiJ 0 dobrym "Kop
Cli1L1L<Wlml" dręCTZ.>Cmym 1)1'71<!Z 
m.aooohę i jej dwie cór!kl 1 o 
tym, j.aik 7..alkocllal: się w nim 
piękmy kn:ólewi.cz. OISIMlla (;;WO-

ją .soenic-.:ną baijkę pt. „Kslęw 
żyC<YWy pantofelek" WMld.11 
.Żółkiewska. 

Auł:Ql"ka. kan.siponując swoł
ści.e jej fabułę, starała s~ę 
:zbl;;ż;yć ba.j!kę oo współcze5!1e
go wid7..a. Sz:t.uka je.si; :przy
jemna. owia.na m-gielką poezji; 
i liryki. a dytlakty<.'!Zrly j-ej 
mora•l p'C'ka.zarn.y zost<\·l w sptJ

sób ni.e n.a1tai1X'Z.ywy, ale .a 
dysk4e'1mą oolowością„. 

SzA~1,ka, wyreżyoorO'W'ar.a 
przez Krysty10ę Feldma.n, re 
W-L1g·lędów tecb.nkz.n,·ch JX>
iri:ldowania z.o.eftała p.~z.ez :re
spór Teatru 7.15 ra~j kame
'fa·!nie. Ta'k ,vjęc, nie siląc o;1ę 

'!la za!Slkalvt1jąoe efekty wido-
wis-ko'Ne. darno jej przyjem• 
ną o:xa1wę scanioz.ną (Ewa 
S<>boltowa) i roiz.jaśnj<J>no ory
l!{ina-Ln.ą muizY'Y.ą Stanisława 
Gc!'stenkorn.a.. mnodego, u
'Zdoln.ic>nego iloom.pozytora lód21 
kiego. 

Pl.'"llEldNf.aiwienie było ~.aT'?.n
n€', az.y.ste, k.rin1llb11.ika-ty;>.rne, 
Na szczegó'.iną poohv.nalę n;i
leży za.pisać dobre na--niąz..anie 
konita ktu mięcl!z:y ~·1ą a wi
d'O .v nią.. oo nia przedstaW:e
'Il' ach tegio tY)>U jes,t 5l1>l'a!W"' 
bardzo zasadni.czą. 

Ta'c więc t!umn'.e 7.ebrana 
d.?.'<: ~iwa (a i my ..,,ta.rsi ró·.v
lllież!) bac.viliśmy isię dob1'7e, 
0kla•'1'.wją:: wy:;:=awców pr,
mczegó'.nyC'h ról. \Vjęc pr7 n

de v.·.sizyst.k;i.m S!. 1'1. I<amiń„ 
skiego ·( na,p:·a:,\lld-ę z.a ba;w:n:r, 
kc·cnooior,.,.o - ba.śn'<~wy król), 
dH-'ej A. n:ut':kówn-r, (Kopc-'u
.;;z,e';:), Z. WHcc0·1ł5ką, (maico
chal. I. Bura.wską. i ,T. Szy„ 
m1uiską. (c·&:-k;) •. J •• \ndrzrJ.Pw• 
ską (jz.1-)k'!lka), St. Ow<><"_. 
(e~~rcd.z:.Cjl. L. Litwiń.ski„::-o 
(he:-c1d), .r. Ja.sińskicg·o (kró• 
Je\\"ieZ). 

Ą~llJert ~Ca.mu~ :!:j'ł _ tylko ~ l!lt. 
dre z ca~_ą pewnosc1ą powieści l 
SI: 't!naty !Jego znajdą trwałe miej 
>..~ w IU -stc>r» truc:u&ldeJ l!ffr&· ..... „. 

sta-rszych i mtod:zież, i znowu będziemy gli pr-zystawae zr.owu przed oknami nawet n·ajsurows·i;e kar~· nie wyti;pią : 

wośei' beletrystycznych i naul<1lwYch, wch<1d2ić do wnr.trza i kupować -Il{)- sp-<>leczeństw<>, wszyscy uc-zeiw1 ludzie 
a;J~ także wch-Odzić do wnętr<u., s_z!}cra(: wości ks'?.żkowe, których iak wiele pra.c~', którym je<luako leży na s~rl'u ł S:;:eA:t.akl ma p>Ol\IV'D':l'zen:e za-

. , kupować, J'O'Zma.wJ.a.C ze sna.,Jomym1 ukazuje 6ie z każdym miesiącem· dobro wl.a.sne i dobro ogóloonarudow3. ~ pewnionc ! 

__ ,""'°.,_,,.,~ ... ._.„~~.,..„~„~~-~~°"~,...._..,...._....,.,..~~..,.,..~~-~~~--~~~~~ „ ~-- M. JAGOSZEWSKI 
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Zarząd J„wa 
Przyjaciół Łodzi 
'\VY ka z uje dużo 
inie jaty wy 

Xi6da•vno „Dz'.€nn:k Lód.7.
ki" i:>:o~c.«tował i:,.rzea;wko pr<>
jekt0m zbuz-:z.en.a pam.ątkowej 
bramy byłej .fabry,.;.i 1.Jr-0hma
na p;-zy ul. Ta:-g-owej. Spraw4 
te poruszano m. in. równ~eż 
na c-statn.:m po-sied.zen.iu za
r:z.ądu 'l'owarzyst.wa Przyjac1·.Jł 
Lodzi, któJ:y po„tanowil zwró
cić się do konserwatCltl'a, aże
by powy7..szą bramę u.z.nać ja.. 
ko zabytek· 

Sreroko dyskutowano ró-
wnież na t.emat fat,alnęgo sta
nu Placu W4>ln<>ści· Już n~e
dlugo - a więc :!2 lup:a -
ma nastąpić o::hslon•ęcioe pomni 
ka Kos::iU3Zki. l\a ur<JCZY-
5tość tę z całą pewnośc.ą zja.. 
dą &ę goście z całej Polski. 
Odświętny nastrój tej chw.11 
klócilby s:ę z po-;<)pnymi, ()(ira 
;panyrni kamieni-ce.mi przy placu. 
.Z&ząd 'l'owarzystwa Pi·zyja
ciól Lodzi postanowi! też zwró 
cić się do odpowiednich władz, 
ażeby przyśpi<:;szoru:> prace nad 
uporząd!kowan-Lcm Placu Wol. 
ności tak, by stanowił _0:1 

godnę tlo dla pomni.ka Ko
ściuszki, 
Lódź staje się ooraiz pię-.~

n1.ejszal Kie wszystl'-'e jednak 
jej fragmenty znane są ogolo
wi. :larząd 'l'owarzystwa P1·zy 
jaciól Łodzi zastanawiał s;ę 
:nad możliwością Wt'gaw:zowR
ni.a wystawy prac zawod.OWJ'.·~1! 
artystów pod tytułem „Ló<lz 
w plastyce" - daiej ana;logicz 
nej wYstawy fotograf1ke>w" ... 
wreszcie wystawy ama~oco·.v

plastyków. 
Do lepszego pwman'.a Lod:zi 

walnie przyczyn:lby się sen
sownie i artystycznle wydany 
przewodnik i plan n.asziego ~ma 
sta. Nad tą ewentuaJnosc•ą 
również dys.k.utowal na swoim 
ostatnlm. :zebran'u zarząd· 'l'o
war:zystwa Przyjaciół Lodzi. 

Przy tej sposobności przy
pomi:namy, . że zglos:reruia do 
TPI.. przyjmują: Archlwum 
Łó<lz>kie (Plao Wolności l) o
raz B1uro Poselskie _(P.iotJ:Jrow 
ska 104). .M., 

Kiedy nareszcie 
przemysł i handel 
uwzgjędnią potrzeby 
małych klientów? 

Nasze noworoczne życzenie, aby 
w tym roku mmna było tak 
ubrać nasz.e pociechy w łódz-

kim Domu Dz:eaka. 

Po gahlotce dzialiU poń
czoozn.i.<:~o Domu Dziecka w 
Lodzi łatwo poznać, jaka je.sit 
aktualna pora roku. Gdy w 
meJ wystaw'.one są ciep'.e 
zimowe 9'.tarp€liki i wełniane 

pończochy, wiadomo, że.„ la
to, gdly zaś cienk'e kolorQIWe 
skarpetki, że„. zima, ObeC'Ilie 
królują wla.śnie w gablotce 
te ootaotmie, a więc mimo n1e
zdecydowanej pogody, można 

być pewnym zimowej JlO'l'Y· 
Poza tym dział dysponuje 
pewną ilością pończoch... dam-

&kich i niewielką &toounkowo 
ilością dZ.:.ecięcych. 

- Taik nas zaopatruje prz'f!
mysl: - imformują diwie eks
pedientki. Wlaśeiiwie nie m:o.
ją tu co !'"Obić przy tym mar
twym stoi.siku. G<:fyby bylo 
ono właściwie za()?a.trz.one, na 
brak kupujących na pe·w-;10 
n.ie potl"7.€'ba by było narze
kać. 

N a srrozę.ście inne działy za
opatrzone są nieco lepiej, 
choć w każdym z n.ich nie 
brak jakiegoo ale. St<xmnkov:o 

K OMENDA DZIELNICOWA MI J>-Okój 329 «>dbędz.ie się odCllyt 
.LICJI OBYWATELSKIEJ Po-1 mgr. Andn:eja. Ehrlieha pt. „Na

Ie-s:~ w Łodzi przy ul. Zielonej 20 uczanie i prace badawcze w Wyż 
zatrzyma.la złodzieja, kt6ry w sozej Szkole Kierown.ictwa Przed
dniu 22.xn. 59 r. o godz. 15.30 w siębiorstw Uniwersytetu Harwardz • 
;•klepie z galanterią „Jarewiez" kiego" (Ha.rward University Gra 
na ul. Piotrkowskiej 33, us.iJował duate School ot Business Admini 
nieznanej obywatelce wyciągnąć s·trati<>n, USA). 
z torby pi1mlądze. 

w związ.ku z tym prosimy o 
zgłoszenie się poszkodowa.nel do 
tC<>mendy D7.ielniC()Wf'j Łódź-Pole 
sie ul. Zielona 20, p<>Jtój 17 w go
dz.inach 8-16. 

T OWARZYSTWO NAUKOWE 
ORGANIZACJI I KIEROWNI· 

CTWA Oddział w Łodzi \mmuni
kuje, że w dniu 13 stycznia (śro
da) o g()dz. 17 w lokalu własnym 
przy ul. Slenklewieza 3-5, JII p. 

Odczyt powy2szy obeJmle ta.kie 
zagad.nie-nia, ja.k progra.m sz.ltoly, 
dobór uc-zestnlków poS<zcze.gól
nych programów, metody pra.cy 
dyda.ktycz.nej, praca badawcza, ka 
dra naukowa, celoWi>ść i możli
wości za.sto~owa.nla doświ.adczeń 
harwardzkich w naszych wa,run
kach, S'Zczególnie w zakresie wy· 
ch<:>wa.nla kadr dla przemy5lu Jak 
i d05•k0onalel1Jia ka,dr pracującyeh 
w pn:e-myśle. 

10 lał Zrzeszenia Studentów Polskich 

Najlepsze 
zobaczymy 

teatry studenckie 

t8 kwietnia 1950 rolw d:z;ia
:tająoe wówczal9 różne organi
zaojoe sbudenckie, zrzeszone ~ 
w Federa-oji. Pol.sikicll Orgam
zaqji Studendkich, podpisały 
akt zjednoczendowy i utwo
rzyły Zr7Je...'0€lllie Svu.dentów 
Pol.Glkicll.. . 

w Łodzi 
W roklU bieżącym mija od 

tej ohwiiM 10 J..ait nieprz.erwa
nej d'Ziiala1.ności Zrzes:z€'llia, o 
którego Jl'l."acy wiele mówi :;ię 
i pi&ze nie tylko w środowi~ 
ska.eh st.udenckich, ale i po
za nimi. ZSP skupia pona•d 
OO proc. studentów, obejmu-

LódzCy harcerze 
na zimowiskach 

W ostatnich dniach opuśc'.
ło Łódź kilka grup haroorzy i 
jnstruktaów harcen;k'.ch. U
dali się on.i na 10-dniowe zi
mow:ska, orga.n.i:hC>wane V: . w1e 
lu pięknych miiejsoowosc.acn 
naszego kraju. 

Organizowane w br. z'mow'
ska mają w swym 

1 
µrogra~1e 

prZ€de wszys.tk1.r:i. $2i.mlen:e ·:a 
cllry, I1iO i OCZY'WlS'CJ.e wyp<>CZ.> -
nej{. 

Xajliczniej obsadzone jes'; 
zimowjsko hufca 8róo.m'eście. 
Instrukto!.'ZY i mlcdz:ież drużyn 
stail'\SZOhaT·::i<'.t'Skich w Lczb;e 
HO i:o}echali do lo(amienit:"y 
kol:i \.Valbr-zycha. Drużynowi 
i przyboczin.i drużyn mloos.z')_ 
haroc-<!'.s.l<:ich w lic-~b:e 50, wy
brali .s~ę do W isly-J\lalimki. 
Dolączylo .się do nic:h 00 dru
żynowych huka harcerzy 
Łódź-Chojny. 

Równi<:ż z pro.gramem szlw
lenia d:-użyn•owych wyb<ral.o s.1ę 
do Zakc.p'1n.ego tiO druzynv
wych, p:-zybocznych harcer
skich i zuchowych z hufca 
haroer€k Lódż-Uhojny. lla·ooe 
l!"Ze Bałut, ja~w micj.900 zimo
wego obo?.JU wybt·ali Ka·rpa'?2· 
50 :i1nsitm:<torów i karndy<'Latow 
na irns.tru.kt<Jll'ów (w tym 1U 
n.auc:cyc:eli), ma zamiar po-

głębić na zimowi.sku met<ldy
kę pr-acy z dz'.ećmi, w ram.ach 
reali.?una!Ilej ha.roerlllkiej słu
żby di;iecJm oraz pracę dru
żyn i huka, 

.Z oo2lOIStalyc:h hufców - -!n
str.ulrt«ZY z kręgu pracy hu~
ca Poles:e w liczbie 50, poje
chali dio Istebnej, na t-OIY11ast 
w okolice podlódZJkae wybrało 
się 3u i.nst.ruktorów hufca l:ltaro· 
m!eśc.ie· Zamierzają oni po
święcić czas na pr:uesaikolerue 
k<Uiry przygotowywanej do 
akcji letm.:ej. Również bl'i
sko bo do lruJ1Wl<>dza, poje
chaiy har~ki Widzewa, w 
liczbie 60, 

N-iez.ależn!e od zim<Yw.isk, 
0<r"'ani1.i0wa.nych przez: po6ZC7~ 
gólne komen<dy hufców, nie
które drużyny wybrały się s~
modzielnie na zlmowi&ka, na
wet dosyć OO.Jeko- Np. 20 
haroerek 88 LD.H. pojechało! 
aż do Komafrczy. 

Uczestniikom zimowisk ży
c.zymy dobrych humorów i po 
gody, bowiem poza szkoleniem 
z:rnajdz'e s.ię na pewno czas na 
odopoc.z;yneik i na bi.słe sza 1 eń
stwo. Oby tylko :rechc:3.ł 
spaść śn'eg, bo p.rzy takiiej p:>
god.zie jak obecna, nawet sl<>
wo „z!rnio'Nis.lro" traci swój u-
rok i sens. (as) 

„Impresje z trzech kontynentów" 
Pod powyi:i.9zyim tytułem 

Klub MPiK oraz redakcja 
„Odg!osów" pr.ganizują w dniu 
9 bm. o godz. 19 w sali im
prezoiwej KlulJ<u ul. Piotrkow-
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ska 86, I piętro, prelekcją 
red. Wie.sława Góreckiego, 
który będzie mówił przewaz
nie o k0bietach i maryna
rzach. w~ l:>e21Pła~. 

(4079) 

je swym zasięgiem. ws.z:ysłj°..de 
dziedt&i:ny życia studenckiego, 
od spr.a.w kulturallnych poczy
:nając, na tury&tyce za.granicz~ 
:nej kooC!l.ąc. 

Nie fłPOISlÓb dlziś pom.i'nąć ro
li ZSP w międzynair-Odowym 
ruchu st.udenokim. Zrzes.v...enie 
prowa<lrz;i wspólpracę ze wszy
stkimi znaoz.nymi 7.Wiązika:rru 
stu.denakimi n.a całym iświe
c:e. 

Rok bleża,.cy ~zie dla 
Zr7JeS'Lenia. Studen•tów Pol
ekieh rok~em ju!J.ileusrrowym i 
upamiętni się meregiem uro
ezystośei, z k.iórych najznat--z
niejszą sta.00<wi Kon.gres (21-
27. m. w Wa.rs"Mw4e). z l..o
dzi weźmie w nim udztal 3<1 
prredsta.wicieli. 

Obchocklm lód.z.:k~m patrono
wać będzie komi>tet honoro
wy, złOIŻO'llY z pr?...edstawic!:li 
władz miejskioh i ak.adem1,~ 
kioh, a oentra1na uroczystość 
w Lodzi zbiegnie się z wybo
rami do Rady Okręgowej 
ZSP. 
Wśród waż.niejsrz;ych ,;po'ly

oji" obchodów 10-lecia zn;:.j
dlujemy róW1I1ież wydawnicl;wo 
polŚ-więC'Ołll.e d!zia,Jalności 5tu
dentów łódizikioh w oJaesie 
od pow1Sltait!1a ZSP, jedno
druówkę, l;;;tóra u~że s.ię w 
ok:resi:e wyborów, wiehk:i kon
cert 2'€!\SIOOlów a.rtystycznych 
uczelni łóa.zkich is=zeciń
skic:h. 

studenci lód·roy ocg.a.niz.ują 
róvV'Il.tez ogól.in.opolski ra1d 
gwiaźd7Jisty n.a pola Gru'!l
waldu. 

W kwietniiu łodzian.ie ~ą 
mogli obej.r.zeć wysta.wę J>'rt. 
„Jniesięciolecie Zne.s:zeni '\ 
Studentów Po'.skicb", ob<razu
jącą dorobek Of"ia.nii.zacji w 
całym kraju. 

ZaDOW.iiada się również. sze
reg 'innych ur()(!(Zystości, kto
rymi zootallje wypel.niony ca
ły rok 1960. M. in. prrzyjadą 
do naS'l"ego miasta najlep.sU! 
studenckie teatry z całego 

kraju. 
Ol:>ahody 10-l~cia ZSP zbi<>

gaJą się rów:rri.eż z 10-leciem 
ai..ltademiokiej 6dużiby zd.rm~ia. 

oo także majdzie swój wyraz 
w ~eh, \]n) 

najlepiej zaopatrzone ja~'. 
st.o:siko z konfekcją ohlopięca. 

Nieco gorz.ej zaopatrzo:1c 
je.sit stoisko z od.:liieżą dla 
dz'.ewczyniek. Plaszczyki ,;;ą 
tyl.lro na małe dz'.eci od 4 do 
5 lat, oraz grana,towe na 
w.!.ek od 10 do 13 lat. Br;;k 
wymiarów na d:ziewczynki 
6-9-letn:e. Podobnie je.st z 
mun<l.urkami. Na szczęśG1e 
jest dość duż.y wybór s.pódmi
O'Z.€Jk plisowa.nych z bolStonu. 
Sa również bud.rysówki r.a 
10-12-letnie doz.iewczyn>ki, al~ 
ta odzież nie ciestz.y .się spe
cjalnym Pow<Jdzeruiem. Rodzi
ce praktyc:mi. kiupują raczej 
plas.z.cze. 

Chyba na1lepiej zaopa.trzo
no ma'lY dział :51Podni. Nar
c1a.mkie znajd!ują się tu .ve 
wszy&rJtich wym:.ia•racll., dla 
&ieci już od 6 lat w cen:e 
108 do ;!60 zl:, i to zar&wno 
dla dZJiewoząt jaik i c:hlopców. 

W dlziale d:zie.wial!'sk.im po
wodzeniem cieszą się bialc 
podkOISZlUlki. z il'IlpCll!'ltu. „s z1y
by" rÓIWlnież siweterkJ, ale cćż, 
kiedy są t,y l:lro małe roz;inia·ry. 
Eksipedierutki tak jak i po

przednio 21rz1uoają w>inę na I 
pr.zemysl, Mimo za!P°'trz.ebo
wa.n.ia otrzymują wyłącznie 
małe sweterki, gdy tymcza
sem ma.tm'.i siruk.ają rÓMl'.rueż 
i w:ięlmzycll. Briaik rajtuzów 
to bolączka j.l.lfŻ. c11yiba kilku
letnia- Czy w nowym roilrn 
1960 coś w tej dziedizi1nie zmie 
ni 'się :n.a lep!!Ze, trudno pr2e

widzieć. 
W d:zfale bieliźniain<>-rokiein

kowym ~ łaclme piżamki, nie 
ma na tom:Laet k0\9IZ.U!leik noc
nych. Wybór 61Ulkii.enek dziew
częcych jEl8t nierllwy>kle ubogi. 
A przecież jestz.cze niedawno 
było dooć spoco s'Uikieneczek 
(wyK<,,nywan,yoh przez cha
lup.u..i.czki), które ci~yly &i•~ 
wiel!kim powodzeniem. Czyż

by zaop.atl!'zenie z tego źró

dła, leQ:ąoe w intere.sde klien
teli, zaJllliast ro:z;woju za<p<>
wiadia~o wręaz OOIŚ odiwiro'.!!le
go? 

Nieciekawe jest stoisko :-: 
obuwiem dziecięcym. Obuwia 
w ogóle niewiele, o numer,\
ej ach przypadikowycih. Dzia
łem tym przyrrekla :zaopie
kować się łód2Jka hurtownia 
obuwia. Oby z nowym ro
kem op'.eka ta byla tro.s!kliw
sza nili: dotycihczas, 

Po wizycie w Domu Dziec
ka PDT chciaJO'by się pod 
adresem przemyslu, . a także 
i ha,nid1lu, postawić pytan'.e: 
Kiedyż., wresw'.e stani€CI"! 
frOllJ.tem do dziecka? (kas) 

Jeszcze raz o XIV wystawie 

prac plastyków łódzkich 

Pochwała 
Dziś, w środę wieczorem, 

zamkn!.ęia zostanie ekspono
wana w Ośrodku Propagandy 
Sztuki XIV doroczna wystawa 
prac plastyków łódzkich. 

Na tema,t samej wystawy 
powiedzieliśmy już parę słów 
uznanii·a. Tu chcielibyśmy do
rzucie jeszcze pe>chwalę pod 
a,dresem Pre.z11dium Radu Na
rodowej m. Łodzi, k-tóre i w 
tym roku zakupił.o za sumę 

200 tysięcy zl prace naszy~h 

plastyków. Ozdobią one W11ę

trza biur, instytucji, świetlic 

itd„ przyczyniając się do i•

potvszechnienia kultur11 pla
stycznej w naszym mieście. 
Związek Plastyków Łódz-

kich tą drogą wyraża podzię

kowanie dla Prezydium Ra·ly 
Narodowej i jego przewe>dni
czącego Edwarda Kaźmiercza

ka, za jego pełne zrozumienia 
i przychylności stanowisko. W 
chwili, kiedy zawiodło Min·
sterstu;o Knltu.ry ;. Sztuki, 
k-tóre tym razem nie kupiło 
ani jednego e>b

0

razu ekspono
wa,nego na lódzkiej wystaw ·e, 
ten gest Prezy·dAum Rady Na
rr>dowej jest szczególnie cen
ny i oodny pochwały! 

Nie sposób tu jedna.Tc nie 
zanotować faktu, że, aczk..o!
wiek e1cspozycja zamknięt-i 

będzie tt> dmiu dzisiejszym. 
nie zdolano dotuchczas jeszcze 
wydać„. katal-Ogu wystawy. 
Wysta.wy bll!Tdzo rozbudowa-
nej, a więc potrzebującej pew 
nych komentarzy. 

CBWA, orgia.mz11>tor wysta
wy, tł11ma.C7<Y się n·ieprzychyl
nym sta,nowiSlkiem łódzkkh 
zaddadów gra.f.ilCZOyt}b, z któ
rych 7Jaden me mógł, crzy tez 
nilie chciał, podjąć się wydru
kowa.nia. katalogu n.a. ozas .•• 

Nie l'IYłlWodu.ąc się tutaj 
dłut.ej nad prLyCtZyn.a.mi tego 
orgatnlirłlacyjnego a.b&urdu, 'l 

PMlYkro\Śoią mushny słwier
drlć, że nile jest to wypadek 
odosobniwiy. Ka.ta.logi wy
st11>w, orC'WllllrTA>wa.nych w Lo
dzi, l>a.rd'llO często (wydane 

zbyt późno!) są JM.'"LYBłowiowa 
m~ po obledańe, · 

Jeśli chcesz 
dowiedzie·ć się: 
• .Jalk prv;ebiegaJą, wybocy 

w Ameryce 
• O crzym l"OIŁma.wiają, 

Ameryka.me 
• eo silycruw na. Dzłk.im 

Zach<J<dzie 
• Ja.ką biżuterię wyrabiają 

India.tl<ie 

i wielu innych, interesują
cych spraw dotyczących ±v
cia i obyczajów mieszkań
ców Stanów Zjednoczonych, 
przyjdź do Klubu Dzien'li
karzy przy ul. Piotrkows:,ie~ 
96, w czwartek, dnia 7 bm. 
o godz. 18.30, gdyź o tej po
rze wygłosi tu prelekcję µt. 
AMERYKA NA CO DZIEN 
kol. Loingin Pastu.~iak, który 
n.iedilFwnO powrócił z 2-let-: 
niego pobytu w USA. PTe-

~lekcja ilustrowana będzie 

~przezroczami. ~ _________ .... __ 

• 
1„. nagana 

W tum wypadku Lódź mu· 
si wziąć przyklad od mafogo 
ŁC>Wicza, który, organizując 
ci.nalogiczne imprezy artystycz
ne, jest w stanie wydać ktJ
talogi na czas: i to katal.ogi, 
odznaczajq;ce się naprawdę 
bardzo estetyczną, przyjemn'l 
szatą zewnętrzną! 

FGJkt, że wiell;,a, Teprezen-
tacyjna okręgowa wystawa, 
obrazująca bogaty dorobe1" 
łódzkich plastyków, musiai;z. 
obyć się bez kata.logu, uu:a
żamy za wręcz kompromitu
jący! Należy też zastanO"..viĆ 

się nad tym, co zrobić, ate
by w przyszlości nie powtó
Tzylo się to więcej. M. J. „----------· 
"Cyrulik ~ 

sewi Iski'•! 
w Operze łódzkiej 

W poniedziałek, 11 bm ! 
o godz. 19.15 w ,gmachu Te- , 
'l<lrU N-O•wego, Opera Łódzka 
wystąpi z n<Jwą premierą. 

Będ!2tle to peln.a "temper-d
rnentu opera-buffo „Cyrul'1> 

jewilski" Rossiniego. l 
Premiera ta polącrona. bE;-

dzle z uroczystością jubi-
leua21U lHooia Opery Lódz- ' 
k:iej. ·---------„ 
lu KOMITET 
Wyposażenia 

Szkoły Tysiąclecia 
Na lronto Komitetu Wyposaża 

nia Szk-0ty Tys-iąclecia Czytelni 
ków „Dziennika Łód:Zkiego" 
wpła>01li: Przedszkole nr 24, ul. 
Narutowicza 25 - rz.ł 71,20; klasa 
VII S2lkoły Poos:taiwowe-j n·r lS2 
ul. Hutora 52 - zł 120; bez
imiennie zł 20; ke>mitet domowy 
ul. Wólczań&lca 72 - zł 141; Zbi 
gniew Czechowski, Łódź Wyso
ka 28 m. 4, pracotwnik WZSP 
Łódź - iz:ł 2-00. Uczni.owie Szko
ly nr 56 Ul. Wspólna a, zamiast 
kwlatów dla p. klere>WlnlCIZ:ki _ 
zł 150. P. S. G. zł 500. WojewÓ(l$ 
ki Uraąd Kontroli Prasy rz;! lU!. 
Ob. Mieczysłą,w Kawa·lek rzł 100· 
Miejski Ogiród Zoo!oglc:zny zi 
248,15. Za•kłady Energetyczne 
Okre~u Centralne3'o zł 21. Łóctz 
kle Za•kła.cty Che<rnic.z.ne u 990,SO. 
Uraąd Te-le-fonów Miejscowych 
1.613,30 zł. Za·klady Energetycz
ne Okr. Centra1nego lt.! 305. 

Pogotowie 
Penicylinowe 
DRN-Polesi e 
w nowym Jokalu 

Wyd:z;La.ł Zdrowia Prez. DR.N 
Polesie :zawiadamia, że Pogo
towje Penicylinowe przen!esio
ne będzie z dniem 7 styczn:a 
br. z lokalu przy AJ. Rośdu-sz
ki 48 do lokalu przy AL .Ko.. 
ściuszki 29. 

J"ednocześruie m.f.ormujemy 
że pomoc wieczorowa dla do~ 
I'QS!yoh i dzieci z dz.ielnocy Po 
les:e czynna jest równi-eż przy 
Al. Kościuszki :w. oodzienn:c 
w godz. 18.:30 - :.!2, natomiast 
poIDQC świąte=iia W tym s.a
mym lokalu w godz. H- 1-!:S; 

Wspólnicv L. DziekańskieRo zasiądą na ławie oskarżonych 

Drugi akt afery mieszkaniowej 
Nie tak dawno na lamach 

„Dzien111ik.a ·• zamieszczaliśmy 
ob.s;zeme s.prawo.z.dan1a z t.oczą 
cego się przed l:lądem Woje
wódzlcim clila m. Łodzi p!°QC'eSIU 
prz.eciwko zn.a.nemu w naszym 
mieścne .oozustowi mieszkaruo
wemu - Leszkowi Dzie~<ań
&k'.emu. W cia.,au swoj-ej .:til
klllrułstomiesi.ęcmej „dz.iata L

ności" wyludzil on od o.sób po 
szukujących rn.ielSIZkań po.n.ad 
póltoca milion.a :zlotych. N ie 
na•leży sic: :zatem <l'ziwjć, że 
sąd skazał go na 11 lat wii;
z1enda. 

Jak się jednak dzisiaj do
wiadujemy, Dziekański dz.ia
łal w większym „towarzv
styr.ie". W jego przestępczych 
czynach poma,gall mu: !::$taru
Gława Gierczyk (ul. z;a,kątna 
10), Mieczy.sław Prądzyń.51I<i 
(ul. Zaką tn.a lU). a pr1l€<ie 
w.sizys.tkim Barba;ra PiotroN
ska, zam. przy ul. Próclmika 
~! '.ra kobiet.a ~wał.a. si~ 

najdzielniej, Od listopada l!l5>.! 
roku do ma!I'Ca UJ59 r„ pow0-
lując &ię na :znajomości z 
Leszkiem Dziekańskim, który 
rzekomo miał d!uże „chody'• -,v 
Wydziale Kwaterunkowym, 
:skO!l'l.!aktowala z nim trzy o.s-0-
by posuiukujące IJl.ie5Zk,ań. :r.a 
jej więc p()Średniotwem .Le.s~k 
Dz.iekatiski otr-z;yma.l 100 tYll. 
71. E a1'ba;ra Plotrows.ka nieza
leż.ni~ od tej tr.arusakcji dz·:;
łała rów.n.!eż na wła.s,ną rę-ke 
Powołując się na :z;najom.ośc! 
V/ WyditiaJ,e Kwaterum.kowym 
podjęła &ię :załatwieruia m;e
s:z..ka,n.i.a dla Romana K, i .Leo
na O. przyjmując od nici!. w 
sumie 31 tys. zl. 

PiotroW1Ska wcią~ęla ró-
wnież dJO spółki 8ta:n.isl.awę 
Gierczyk, .k!tórą pozn.ala w ka
wiamli "Wainsz.awW!nka" j~
nią 1958 r. W trakcie poga
wędiki :przy półc:zall"llej, . p:o
trow.s:ka zwie:r:zyla się, że ma 
możl.iWIOŚCi ~ mieszka;\ 

W celu utrzyma:nta kontaiktów 
Piotrowska podała !Herczy.Ji:: 
swój numer telefonu. :zai::e
wnjając ją, że każd-ocazowe n.a 
stręczenie klienta „przyniee;ie 
jej ZJarobeik". W ten sl)(>6ób 
(;l-jercz.vk .skierowała do lJat'
bary Piotrowskiej Romana K. 
i Leana O. W tran.s.a.kc:jach 
tych dopomagał również 1ha. 
czyslaw Prą<l'ly11siki. 

Z chwilą gdy Uierozyk na.
br-ała w tych sJ)rawach ruty• 
ny, <.arna pCJ<Wolywała s'ę r:Jl. 

wpływy w Wydz:aJe Kwa.~e· 
runkowym i na konto p!."Z.Y" 
d.ziaih1 mieszkainia przyjęla <'d 
jedinej ze swoich :Ln.terj2sante1' 
3 tys. :zl. 
OżyWionia działalność tej 

„trójki" zo.~tala .zrl>einas.kQ'X"-' 
na. Vv niec!lugim czasie n;.i• 

leży s:e spodziewać proeesLt 
- drugiego aktu wielki~j afe• 
ry m!eszil<aniowej, któ j ini• 
cjarorem by! .I..em.ek iekań• 

~ .. ~Jlt!N,-
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Jak walczą 
z „zatruwaczami„ 
miast 

Z konferencłi naukowo-technicznej orzemvsłu czesankowe go 

LikwidujeDły bl~dy ! 
Zanieczyszczanie :powietrza jest 

15tale rosnącą plagą wielkich 
lniast. Toteż na całym świecie na 
u1~owcy i technicy opracowują 
różnorodne meto1ly walki o czy
ste powietrze. W l\Ioskwie na 
przykład pobiera się stale próby 
powietrza w różnych dzielnicach 
miasta. Po stwierdzeniu większe
go stopnia 7..anieczys:zczell w ja~ 
ldejś dzielnicy, m!ejs<Co\ve zakła
d,v prz:c1n:rsłowe zobowiązane sa 
do odpowiednich zmian w urzą: 
dzcniach. W ten sposób w zakła· 
daclt przemysłowych Moskwy za
instalowa.no l>onad 1200 urządzeń 
oczyszczających [H>wletrze, a ele·k 
trofiltry w .Jej elektrowniach ciep! 
:nych wyl:i.puJą do 98 proc. pyłu. 
ltównocze~nie za.st-0s'OwanQ stalą 

kontrolę silników samochodo
'l'!'YC!t i z~czeto instalować w sa
mocho-dach urządzenia, które spa 
la.lą. tlenek '";ęgla i inne gazy tru 
ją.ce. „ 'lVyłapyw4cze'" zanieczys7.
czcń, zainstalowa:1e w większych 
zak!adach pr>.emyslowych, wyła· 
JJUJł\ arn.oleine, fenol i inne sub
stancje szkodliwe dla zdrowia. W 
przyszłości zakłady - „zatruwa
cze" ma.ią b~·ć przeniesio-ne poza 
miasto. Z zadymianiem po'vietrza 
przez !<olej poradzono sobie naJ· 
łatwiC'j: wszystkie koleje w obre 
bie miasta zostały zelektryflko: 
wa.ne ••• 

Gdy Mieszko I 
przeprawiał się 
przez Odrę 

Cedynfa to stall'y gród pomor
ski, o którym najwięcej zacho
wało 5ię ws.pominkó·.v w historii. 
Jej potężne wały obronne - o 
wysokości ok. 12 m, pr2etrwal_y 
do naszych czasów; archeol-0dzy, 
Jdórzy obecnie swlrnj~ p-O.?.-osta
~oścl 1>0dawnl"j Cedyni. stwie··
dzają. fe za czasów Mieszka I 
wa} cedy1łski dorównywał umoc
nieniom stołecznego Poznania-.. 

Badania archeologiczne wyka
zały, że ist.ni.ał tu ealy syste.n 
iobr-onny przeprawy przez rzei>ę 

i że z tego właśnie systemu ko
rzystał Mieszko I w walkach z 
'Wolinna•nami i z nacierajacyml 
-woj"'karni niem:ec1!'-ich, margra
biów .l:iugoma i Zygfryda, które 
w f!l:l r. pcmlolSl:y klęskę wlaśwe 
JPOCl C€tlynią. 

Wykopafa~,ka na Pomorzu 
~l!Czeoińsikim d<00tarczają szcze_ 
gólnie cennych danych hjstory-· 
kom i archeologom, jest on.o bo 
·wiem terenem J}ierwszy~h ud<>
kumentowr.nvch wydarzeń w na-
15zej historii. (K) 

Wc:roraj w Lodzi ~aJmńC".ey

la się dwudllID'\\--a. kraj~a 
konferencja nauk<l!wo-technicz
na p;n,emysłu czesau.kowego. 
W drugim dllrlu obrad wziąl 
również udział wiceminister 
MPL - Z. W<>jtkc.wski. 

Zaa·ówno w referatach jak 
i w <ly<:Gcusji dokona:no ana
lizy pirzyoz.:yn wytwanania z 
wysokoga tu;nkowej import0-
wanej we1ny niejeclnokrotn;e 

Felieton sqdowy 

zlej jakotścio.wo przędzy CZR

sa.nkowej. I jeśli tylko uchw;i
ły komierencjL będą komsek
wentnie rea1irowane, to moż
na w pe:·spektywie o:::-zekiw<.ć 
w SIJ>I".z;edaży więcej dobryc~1. 

w I gatunku we1€i!lek. Oczy
wiśeie, pod \.VaTunkiem, że •.10r 
ślady prrern,y&lu c:zesankowe
go pójd.z;ie równ1ez iikacki 
pr2€mysil: wełniany. porzetwa
rzający przędzę na gotowe 

Grunt to konsekwencja 
Q o pewne~o dnia liczacy sobie upoważnionych do przeprowadze 

dwadzieścia cztery lata StaJti nia dochotlzenfa" . 

~~~d K . k~·';:l~ :feecjalny!'~ _siłę o.~tro ale sprnwiedliwic! stani
Pra~ował ~ brygadzie ';~~~[~nd:!,; staw IL. u!liął sig pod cią_iarem 
lrnwej I - są ku temu dostatecz na1p.ny l me na 7~'l.rty J>r?.e,!ąl ~1ę 
ne podstawy _ ,,, nra.cy jego ltonco\~ą uwagą . N1_e ,w1edz1al J_e-
W»ZYSCY byli zadowoleni dna.i.:, ze była ona J~tz tylk~ przy 

· • słow10wą musztardą po obiedzie. 
Aż tu nagle rewident znajdu.ie Nic wiedział, że tego samego 

u wychodzącego z pracy Stil-n isi.a dnia, (.en sam ostrzegaj~cy go na 
wa I~. 70 clkg sadła zwierzęcego ... nrzyszlość ··r?:ed o.,trze.iszymi kon 
wartości 18 zł i 90 ll:r . l bomba sekwencja.mi clyrekt-0r podpisał 
pękła, pękła rozsypując wokół . .. inne pismo, l<tórym za.wiadomi! 
pisma urzędowe . Pisma, których l\'10, że ~·w dniu ... stwicr<lz.ono, iż 
słuszności nic nie n1ożna za.nu- Stanisław K. usiJovial ·wynieść z 
cić, ale które razem · ,vzifi:te daja zak1adu 70 dkg sadl::t". 
•lość ciekawy - rzec by moż.na _:_ w ten sposób obcią~o.ny juź na 
obyczajowy obrazek. ganą Stanisław K . st3nął przed 

Tak więc w trzy dni po stwler- Sadem Powiatt'wym dla m . Ło
dzenJ.u próby l<radzieży pismem dzi i skazany zost"-1 na 3 tygo
nodp1.sanym przez sam.ego dyr-ck- dnie axesztn. Na rozpr2.wie .iednak 
tora „dvrekcja udziela ob. Sta- dowiedział się - z wydanej w pa 
nisławowi K. nagany z ostrzeże- rę dni po zre-da.gowa.niu obydwu 
niem". wspomnianych pisemek i opatrz.o 

nc.i tym samym ~o i one 1>0-Clp.i 
scm opinii - że ,~bP,dąc 7,.atrud
n!ony w cha.rakterze robotni.ka 
przcladunkow·ego, z pracy zawo
dQ"wej "'YWfazuic się dobrzeu, że 
,.jest pr.acowniłdem obowiązko
wym I zdyscyplinowanym". 

„JednoczeAnle - czyta.my dalej 
w tymże 'llśm l e - po.wiadamia· 
my obywatela, że w wypadlm 
stwie1·dze-nia niewl·aściwego sto
sunku do pracy lub wykroczenia 
z chęci zysku, zostaną wvrlągnię 
te w stosunku do obywatela ba.r 
dziej ostre kousekwencjP. aż do •.. 
skierowan.ia meldunku do władz 

Dysku8ja 
o współczesnej plastyce 
młodych 

Gruna Młodych Plastyków przy 
Oddzj.a.le S~owarzyszenia PAX w 
Łodz-i, ul. Pi<1>trko.ws·ka 49, w dniu 
11 styczn.la lir . o godz . 18 ori:anl
zuJe dyslm.sję o ws·pótcze.snej pla 
&tyce mto.dych. Okazją do ws•P?· 
nmia ne.i dysku.~.i i będzie zamkn1ę 
cie Wystawy Młodych (a.bsolwen
ti'>w PWSSP w Lodzi) oraz otwar 
cie wystawy l<ameralnej Tibora 
Csorby (Węgry). 

Z:ł.pro-testo-w:l.ł więc p1"7.~Ch\rl<o 
ta.l< o~tremu i.vyrokowi sadu 
pier,vsze.i inst:inoji, zasltarża.i~c 
go do Sądu Wojewódzkiego dla 
m. Łl>d'bi. 

Tuż przed rozprawą rewizy,ina 
- w wynll.."ll której wykona:nie 
orzeczone.1 k?-..ry zawieszono wa.
nrnlrnwo na. 4 Jata - StarisJaw K . 
dołaczył clo akt jeszcze jedn.o 11· 
rzedo-we 'Pismo. Tym raz-en-i wy
dane na własna p1·o~be os1karżoine 
go zaświadc·zenie VJydziału l<adr 
tej same.i i.nstytucjl. w lctórej 
p1·zez cały ten czas Sta.nisła\V K . 
był nieprze-rwa.nie zatrudn!iOil1y. 
Tylko że - Ja.k w:vnil<a z tel{o 
CT.wartego pisma - już nJ.e w cha 
r~lderzc rob()tnika, a.te„. Hbryga
dzisty liryga.dy przeładunkowej". 

A mógłb~' ktoś - opierając się 
t"lko na po,,,orach, l,)omyśleć, że 
.. rzec1.ona" dyrelccja post'l;puje 
nielwnsek.wentnie •.• 

(J. a. k .) 

WAZNE TELEFONY 

i! coPgdz&e'P rtlf~l Pogot. Ratunkowe 
Pogot. M!llcyjne 
Straż Pożarna 
Kom. Miejsl•a Jl!lO 
Kom. Ruchu Dro-

Uwaga! Repertuall" S'PO
rządzcmo na podstawie 
komuni·katu Okręg01We
~o Zarz.adu KifL 

PRZEDSPRLEDAZ 'bile-
tów na 2 dnl naiprzód 
do ki1n: ,,Bałtyk", „Po
loniau, .,"V\.Tisła", „\\rł61<
nia.rz", ,,:Wolność" - w 
Ośrodku Usług Filmo
wych, ul. Wigury nr 2, 
godz. 12-16 

go:nvego MO 
Pryw. Pogot. Dzice. 
Pryw. Pogot. Lek. 

MOI 

292-22 
POLONIA (Pliotrko.wsika GRO (Tuwima 34) „Cier-

31G·82 67) „care pod Minogą" nis•ta droga" prod. radz. 
300-00 prod. polsikiej dorz:w. od do21w. od lat 16' g. 16, 18 
3~3-33 lat 18 g, 10, 12, 14, 16, 20 

~~t~~ 18
• 

20 
GDYNIA-STUDYJNE (Tu 

TEATR~ 

WISLA (Tuwima nir 1) wima 2) Program dla 
„Klęska" prod. radzie- najm!odsZych: „Leniwy 
ckiej, doq,w, od lat 16 g . kowal", „NJe ma niebie 
IO, 12, 14:, 16, 18, 20 skich myszek", uSzew

czylt Dratewka" g. 10, 
WLO:itNIARZ (Próchnika 11, 12, 13, 14, 15, 16, 17. (f]APTEKI 

'I'EATR NOWY (Więc- 16) „Bulwar zachodzące „Swiat milczenia" prod. 
ko-w0 lc iego 15) godz. 13 go słońca" prod. USA, franc. dozw. od lat 7, L'kl g 1 P'~tr 
,.Alirc>polis" (pr:zedsta- doow. od lat 18 g. 10, g. 18 20 1ma111ows e o. . :v 
Wienie zamknięte) 12 30 15 17 30 20 ' kow„ka 25, Ła.g1ewm.10kn 

'.rEATR Jm. JARACZA (W . ' ' . ' MŁODA GWARDIA (Z·ie- l?O, Pi-0trk0'1'•ska 307, Gdań 
sali !',DK, Traugutta 18) WOLNOSC (Przybyszew- lona 2) „zemsta zza ska 90 Narutowicza 42, 
nieczynny skiege> 16) „ Wicehrabia grobu" pro.d. fratTLc. - Armii 'Czerwonej 3, Sre-

ARLEKIN (Wólczańska 5) de Bra.gelonne" prod. doo:w. od la.t 18 g. 9.30, l::i-rzyńska 67. 
g. 10.30, 14 „Dzieci pa- franc, dozw. od lat 14, 11.4.5, 1'4, 16.15, 18.30, 2Q.45 
na m~jstra" (wid. :z,a- g, io,' 12, 14, 16, 18, 20 PIONIER (Fra.nc i szkańsl<a AS Al. Ko~ciuszki 48 
mknięte) 31 ) Bajl<i g<Xio:. Il., 12_ pełni stale dyzury nocne 

l'INOI<J O (Kopernika 16) KINA I KATEGORII „Dom pod urwisl<ient" 
f!.. Il, 15 wldow. o:a- prod. węgierskiej dom!. 
mk.n ięte od lat 18 g. 15.45, 18 

Dyżury szpitali 
POLOŻNICTWO 

tka111i111y. Należy jed:nak m1ec 
n.adizieję, że dorobek konfe
rencji czesalalików wykorzysta 
tak przemy.sil welniany, jak i 
jirune przemysły, IIll11iej za
ama1rnsowaine w analizie moż
liwości poodirl'lesie111ia jakości 
produi!{cji. 

K<:mforencja wykazała, :ie 
więk.=.ści błędów w wyro
bach można U!llik1nąć wys:il
kiem samych za•lóg i kierow
ni.obwa za1kladów pl!'acy •. Naj
ważllliejsrz,e oowiem - .to wy
elimfatc·wande w maksymal
nym sbG1)n11U zgrubień p1"'ZA)d-zy 
i wypadków pomieszalllia po
srMll'Zegótnych JeJ pa.ctii. Z 
drug:ej naJ.omia~t stro11y tn.e 
ba JXJ'piraiwić klima.t panujązy 
w zakładach na oocinku kc-n
hroli ja.kości: niewłaściwa jer.t 
czę.c,[o pc-Ltyika personalna, 
c' 21srr~ i źle wykorzys.tywar.e 
są. l aoo~a,hc.;ia, brak nocnych 
techn"•cznych pla·cówek ba
<lawcrzych z wysCtko wykwa:~
fikowa1nymi p::a..""Owa1ik.ami o
raz od<l<ziaJowy.oh punktów 
kon,tmli produkcji. 

(gr) 

Bal ekonomistów 
Eko,n<1>miści powiadają, że tego

roczny, a zaraze1n pierwszy w Ło 
dz! pad tą firmą bal pr·Żcjdz·ie 
„do historii" l\:arnawalów nasze
go miasta. Choć nie zawsze pro„ 
gnozy ekonomistów sprawd.zają 
sie, to jednak w kwestii balu na 
Jeży Im wierzyć. Oto argumenty: 
po pierwn.e - orgnntzatoren1 jest 
Stowa.rzyszenle Abs·olwentl>w Wyż 
szei Szltoly Ekonomicznej w Lo· 
clzi (sckc,ia imprez). Po drugie -
bal odbę1lzie się w salach Pai\:; 
s·twoweJ Wyższej Szkoty Tea.tral· 
nej i Filmowej przy ul . G1J.ań
&kiej 32 (róg Al. 1 Maja) . Po trze 
cie - doborowa orlties-tra, \vystę 
py ulubionych artystów i ni~.na
ganna obsługa gastr-0n.omlczna. 
Po czwa.rte - tanio. Wstęp dla 
członków stowarzyszeni:. 75 zł, dla 
gości 100 zł . 

Zgloszenia plse.mne (pr.zez po
czte) przyjmowane będą do dnla 
1;, bm. włącznie na a.dres zarządu 
Wyższa Szkoła. Ekonomtczna, u l. 
Armii Lud.owej 3-S, pokój 14. Oso 
histe zaś z.l{łi<>szeni a należy usJcu
t.ec7,nić 7 bądź 14 i 15 bm. w go
d7.lnach <>d 17 do 18. Tel. 278-41, 
wewn. 40, 

Wejście tylko za zaproszeniami. 
Pr>niewa:I: spo•ro osób jut „namy
śliło się" pozo•talym członkom 
"'towal"T.vszenia nie ra.dzlmy zwle
kać. (Ż) 

SWIĄTECZNA HERBATKA dy a1bYJll wszczęła )'.ll'Z€Clwko nle:f 

1 
rosrzcrz,enia o odszko.dowanie na 

W pierw.srz,y drz,ień świąt przy- drodze sądowej. Sądzę, że sad ma 
szło do mnie kilku przyjaclót. M . dużo poważoniejs:zych spraw do 
in . posta•nowiłem ugo&cić ich tra rorz.strzvgnięcia i że poczta pow'n
dycyj-ną herba.tką, mocną, świe- na rz:alatwić tę sprawę we wła
żo parzoną, o: delilrateso·wą cytry- snym zakresie, a nie 11arażać ko
ną. rzys-tających z jej usług na p.ro-

Niestety mimo samoa;aparcia ża cesy i szarpanie nerwów. 
dcn z moich gości nie mógt wy- Lucyna Kullńs.ka 
pić S1'll'Ojej potl'-cjl. Łatwo wyobra- Łódź, 22 Lipca 84-88 
zić sobie jak czulem się jako go H. 
spoda1-z. A całą tę przyjemność 
z,awdzię-czam brakorobom o: WPHS. 
Brako.roby te bowiem pa-czt'.~ujac 
cukier 2lmie-srz:aly go z solą l ja 
miałem pecha, że nabyłem tę d'a 
be1':i.<ą mieS"Zankę i podałem ją 
gościom. 

Kiedy po świętach udałem s !ę 
do kierownika sklepu MBD przy 
Placu ~ścielnym 6 (g.dzie doko
l1atem za,ku.pu) . z reklamacją na 
w. w. cukier, usłyszałem na po
cie!)Zenie, że ofiarą WPHS pa
dłem nie tylko ja ale więcej ooób 
i że podobnych interwencji wspo 
mniany sklep miał już kilka. 

Imię I nazwl-sko czytelnlka 
znane redakcji 

H. 

GDY ZE ZDU~SKIEJ WOLI 
PACZKA WĘDRUJE 6 DNI 

DO LODZI 

W dni•u 14. X. ze Zduńsklej Wo
li wysła•no mi pacrd.<ę z 3 wypa
troszcrnymi Jc.ura.mi. Zawiadomie
nie o nadejśch\ paczki otrzy ma
łam 20, a-le choć <0atychmia'łt !l.gl.o 
silam się po odbiór okazało się, 
7.e zawartość jej uległa zepsuciu. 
Po.pro.sit"m o odszkodowanie oc~ 
nia.iąc zawartość paczki na 120 :>!. 
Ur7.ęd1niwka sDOrządzila protoJ<ół, 
który pod'>isałam . 

Jakieś dwa tygod11ie temu zja
wił się u l'\as Jistonos-z: prizynoszac 
pi.smo żądające zr~~eczenia ~ie od
szkooowan;a. Oczywiście odmówi
łam. Wtedy listonosz powiedział, 
że i tia·k ni~ nie Ca·starię . No i r7.f' 
czyvviś.cie po upływie pewr·ne1go 
cza"~ll przyszło pismo z DOPi'.r 
stwie.r.d:zają.ce, że odszk.odo1wa1nie 
ml nie przysługuje. g-dy-.l pa.w.ka 
h-vła źle zaipakol\vaina, a listono~rz. 
nie mógł mnie o r.ladejśclu jej 
WC!l..eśnlej powiadomić, gdyż brak 
jest w naszej po.sesji spisu lo<ka.to 
rów. 

Sprawa tymczasem preeclsta·wla 
się ze:oła iJOaC7.ej. Naszemu listo
nCiSZC)'1';i .nie eh.ce się chodzić po 
nietrach l dlatego też wszy1't.kie 
listy czy inne .zawiadomien~a ?:o
stawia w hotelu robot•niczy.m lub 
o.rzekazuje d!Zieciom do odnies;e
nla. Fakt ten może potwierd~ić 
~.-ze.re!! Jcł.-catorów naszej po.ses.1i. 
Lokatorzy ci mogą stwierdzić, że 
li1sty dosfo·jemy czasem po 10 
dniach i 7.e 11ierzad.kie były wy
oaclki odb!era'l"lia dzieciom lfstó·w. 
którymi nie umiejące czytać ma
luchy bawią się "'' najlepsze. 

Na za•k?ńC<7-enie chcę Was po'n
formowac. ze dyrekoja jako je
dyne wy.iście z tei sytuacji uzina 
ła za ws.k.ao:ane udzielić mi pora-

A MOŻE BY TAK I U NAS 

Przeczytałam o~a.tnio w „żyte!u 
Warszawy" że War<zawskle Zjed 
noc:7-e>nie Handlu Spotywczego u
ruchomiło specjalny telefo.n. któ
ry przez 8 godzin dziennie podaje 
młodym ge><;o odyniom prop<n;ycje 
obi·adowe. Obiaoy, których u.goto 
wsn:e propc·nuje telef.o.n składa
ja sie z łatwo dostę)X'lych artyku 
łów. Szczególny nacisk został po
łożony na pe>trawy z jarzyn. mro 
7.cne·< i tych produktów, które 
stos1•nko•wo niedawno ukazały się 
na rynku. 

Prze1)iSY t"la te obiady dost„rcza 
\Vs.r~za•wskie-mu teletonor\vi Komi· 
tet do spraw Gospodarstwa Do
mowego. 

Nie wiem jakie szanse miałoby 
uruchomie.nie tak iego telefc11u u 
na·s w Lodzi. W każdym jedna.k 
razioe U\vaża,m. że b:rloby nr-zynaj 
mniei ws-kazane. ab~r nasze 'vla
dze handl.owe po=1nyślaly o zatZlna 
io·mle•niu szer~7;.·ch mas kcCJ~
meintów z mr.o żon .kam i. którvch 
o~tatnjo tyle Jec:t na rynku. Wie
le bowiem lurlZ'i do tej pory 11ie 
w ie jak tl.abr2ć „·e do ich p czyrza 
d'7'.enia. Sama bvłam św '-adk icm 
i;\k nieV1.;-ta _it">n1n1C'7.f'ni po nieiv?a$
ciwym 1)rZYr2::\.dzeniu po·mido.ró"',V 
cą,y ;nnej mrożo nki. znieeheclli 
siP. raz na zi»wsze do konsum.pcji 
ich. 

A. B. 

Uwagi nas.zej czyteJnic7l<ł prze
ka7.u.iemy naszym h?.ndl""'com I 
oczekujemy rychłej odpowiedzi. 

SPOLDZIELCZY KOMFORT 

W imie·niu J.oka-torów Soóldziel
ni Mleo:;zkaniov-rej ,.,.V?;.pólny Dcirn." 
w Pabl?nic~-c-h 7.a.oytu.ic co:y ism le 
je jakaś i•nS<tytu.cja .. która za;nte
resoV':ałaby s;ę naszvm domem. W 
naszym clrog-im, s-pćłdziclcrzym h1o 
ku, cia któ"Y wyd ~liśmv swoje 
o.c;;;z-cizędniaści. od roku nie mam~' 
wo.ny. Po-za tym stale P.rlccieka 
da·ch i 'voda perm ·~nenhlie ::ZEl1'?· 
wa sunty mi e~rz.kati nn. III pJ~trze. 
.Tc.cJnacześ1n!~ ?!2ezvnaja 'veo "\VS'?.Y
<t.ki.ch miesmko"1iech od·oadać 1yn 
ki, wylatvwać futry11y z murów l 
paczyć się podłogi. 

Czy napraiw<lę nikt nie możP 
mnuslć wyk'C~a-v.."Cy. aby nsror:irwił 
te usterki i w)roełnił zo,bowi!i>rza
n;a podjęte wobec nas i s;t>Ó!JdZiel 
ni? 

(Imię i na.Z'l\>isl<~ <".zvtet~& 
znane redakcji) 

R. 

PRZETARG 
POMOC do.me>wa <"amo
drzielna potrzebna. Warun 
ki bardrzo dobre. Łó':lż , 
Krzewowa 2la .Julianów, 
od ul. Biegańskiego. tel. 
546-~ 114 G 

TECHNIK <lern.tystyC"MY 
d.oświa.ctczony połr:zebt'ly. 
Ofert:\' pisem:ne ,.11" Blu 
r':1 Ogloszeń PiortrkQi\v-
ska 96 ll G 

Lódzkie za.kła.dy Włókien Sztucznych w Lo- nnl"""-----„„------------• 
dzi, ul. Armii Czerwonej 89 ogłaszają przetarg Ili PRACOWNICY POSZ Ili 
na wykcmmie reperacji ca 40.000 s~t . wor- · Ui{iV/Affl 
ków jutowych (sukcesywnie ca 3.500 sztuk ••• 
miesięcznie). Szczegółowych informacji udzie- AJ N 
Ja dz. zaopatt'zenia tel. 213-37. Oferty z po- _E TA do skupu nadwyżek rolnych zatru-
daniem ceny za retp€rację jedneg_o woI"ka w ~-no.~z· -PP0?1ws110zcecpłma Spółdzielni& Spożywców 

1 k h k t h • laca wg. prowizji od doko-na-
za a owanyc oper ac z napisem ,.prre- nego sk , z 1 targ-worki" należy składać do 15 stycznia . Łódź-Pó~pu . g oszenia sekcja kadr PSS -
1960 roku w kancelarii zakładu. Otwarcie o- fon "340_3~oc, ul. Żeromskiego :nr 74-76, tele-
fert nas•tą,pi 16 stycznia 1960 r. o godz. 12. · 19-K 
49-K INŻYNIE_RA lub, technika budowlanego z 

m 
NIERUGHOMOSGI I LOKALE 

= 
Ili 

I 

dlugoletinią prakty1cą na starwwisko tećhnika 
inwes_tycji w dziale starszego mechanika za
trudnią od zaraiz Lódzkie Za.kłady Zielarskie 
„Herbapol" w Lodzi, ul. Kopernika nr 37. 
Warunki do omówienia na miejscu. 52-K 

'l'EATR 7,15 C'l'raugutta l) MUZA (Pabianicka 173) 20 _15 • 
/!.. 11, 14 bajlca (wid. za Por2r:iek g . 11. „Los mknięte), g. 19.15 ,,Ro.z człowieka" prod. radz ., POPULARNE . (Ogrooowa Bałuty - Szp J.m Jor- PLACU do h~dowli lisów MIESZKANIE 11ie po.Qle-

doo:w. od lat 16 g. 15.45, 18) g. 11 IJ.aJkL „W sa- . · . · . ~· gające tkiwatel'u•11kowi w 
wlcc!żmy •ię" 18 20 15 mo południe" prod. USA dana (ul. Przyrod,mcza_ 7), p.oSZJuku,ię - nJa1chę<tniej 

OPERETKA (P'-otrkowska • · dozw. od Jat 14 g. 12 Srodm1_eśc1e. Sta·~'Om1_eJ- przy za.prowa·c:Lza•nej ho- d:t.od:zi ,_wcngtędlnbie po.~. Lo 

KSIĘGOWEGO ·z wyższym wyiksztakeniem 
ekonoi:n1cznym względnie ze średnim ~ryksz
taken1em i 8 lat praktyki zatrudnią od zaraz 
na. stanowisko gł. księgowego Cegielnie l\'.lil'j
skie w Lodzi, ul. Hipoteczna. nr 13. Warunki 
płacy do omówienia. Zg?oszenia przyjmuje 
sekcja kadr w godz. od 8 do 15. 50-K 

~43) g. 19.15 „Bal w ope _„_ . 
14 

·
16 18 20 ' &ka, Widzew - SZp1tal im. Jl Of t · rD1ą ... upię u WY· ier-

l"Ze" ODRA (Pr2."""a1:i1ana 68) , . , . . dr Wolf (ul. Łagiewnicka dow · - e>r Y pi·se>mne zawię . Oferty pisemne 
'l'EATR POWSZECHNY g . . 13 ·:.Kogucik Zloty PO KOJ (Kaz1m1erza nr 6) 34-36); Ruda, Chojny - •· 129" Bi.u ro og1=eń. ul. ,.1&5" Bi1uro Ogłoszeń UL 

(ul. Obr. Stalingradu 21) G~zeb.~.k ' „Ich wielka Pora_nek g.odz. 11. _„Go,~ Szp. J.m. Curie-Skłodow- Piotrko<'Ntska 96 129 G' Piobrkowska !łi 165 G 
g, Lo.30 „Za siedmioma m1l·ośc prod. USA - sp-0„!a do wszystkiego skiej (ul. Cur!e-Sr'.tlodow- -~ 

górami" (wid. zamkn.), doow. od la•t 18 g. 15, prod. USA dotJ.;w. od la~ skiej 15); PGlesie - szpl- •---~-~~!E"AZ. '----~~~-~~----'] g. 19.30 „Błękit.ny pa- 17, 19 12 g. 16, 18, 20 tal im. dr Madurowtcza U 
'l' troi" dO!'.W. od lat Hl PRZEDWIOSNIE (Żerom- 1 MAJA (Kilh1si<Jc~o 1_78) (ul. Krzemienle1>ka 5) 

EATR Mf,ODEJGO WI- sk;ego 74) , ,Atomowa ,Marynarzu, strzez się" Ch' . . . 
DZA (Moniuszki _4a)_ g. kaczka" prod . an.g. prod. a.ng. do·Lw. od lat Chir~T~rgiai S~;f;ital. 1 1~L crz:anne darnsk•ie 

oi°E~ „Slub:!'. paniensk1e" doo:w'. od la.t 12 g. 14, H g, 11, 16, 18, 20 Int~·rn-,;.: US1Z1Plta1u~~ rlr 01utrle•ty (21agraniczne) -
A - nieczynna 16, 18, 20 REKORD CR:z.gows.ka 2) PiroJ!'O·wa., ul. Wólcza11- 9 

ROIUA (R.zgotWS'ka 
84

) Pora;r.1k go•d.z_. Jl i 12. ska 195. sprzedam. Tel. 
387

"
4
110 G 

„Iirólewna żabka" g „Mor erca m1es'Zka po<I Laryngologia: Sz-p. lm. MASZYNĘ do szycia rę-
10, ll, „Tajem„iee a l•k-0 nr 21" pro.d. franc. - N .. Barlickiego, ul. Kop- ka•wlc:zek sp.rzedam Wa-
wy" prod. frenc . d.co:w. doo:w. od lat 16 g. 16, 18 emskiego 22 pienna 35 m. 1 (Koa:iny) 
od lat 18 g. 12, 14, 16.15, 20 185 G Okulistyka: Szpital im. 
18.30, 21).45 SOJUSZ (Nowe Zlotno) N. Barli.cikiego, UL Kop- SAMOCHOD „wa,rszawa" 

MUZEUM SZTUKI (Więc STYLOWY (Kilińskiego Por2nek godz. 11. „Fa- c'ńs-klego 22. sprzedam. Lłma11wwskie-

NOWOCZESNY krój u
brań damskich, ctziee>ię
cych opanujesz S'ZYl>ko 
uod gwar·a·ncją 0<patento
\„1anym \vyrn1alazkfe-m. In
formacje Nawrot 32 

I LEKARSKIE ) 
ko•J.•b!<iego 3G) g. 

9
_

15 
123) . Porane:k godo;. 11. t ima" prod. radz. doz,v. Chirurgia dziecięca go 101 garia<l. gcxl:z.. 17~IG3 llłt;ZF;U:\t ARCHEOLO- „Na.sla·downictwo wzbro od la<t 16 g. 15, 17.15, SZpital Im. Ko.rcza.ka, ul. o 

GIC.".NB I ETNOGRA UlOJlC" dozw. od lat 16 19.30 Armii Cze.rwoinej 15 TI,LEWIZOR „Belweder'; Dr REICłIER specjalista 
Ft_CZN•; (Plac Wolno= pvod. fran.c. g. 16, 18, 20 SWIT (Baluckl Rynel<) han t chorób wenerycznych, 
sc1 14) i;:. 

1
0-

16 
„Sni·egowy listono•'Z" g . ADRESY AMBULATO· spr:z,edam l'lat)l'C iaf77 G skómych B-9, 16-19 ul. 

:.t. :to -x- KINA II KATEGORII 11. „Pociąg" prod. poi· RIOW pomocy w1eczoro- ~-~'--~ss- 4_9 -------· Piotrkowska H 22941 G 
ZOO - C7.y11ne g, 9-16 !1kiej, do:z:w. od lat 18, W<:J ~la poszczególnych SIATKI ogrodzeni.owe, ho Dr MARIUEWICZ spe-cja-

:.f. :to " ADRIA (Plotrf.rnwska 150) g . 1~.45, 18 20 15 dzielnic, czynne w god'.z. ctowla·ne .. bram:i; . komplet lista cho·rób skórnych l 
PALMIARNIA _ crz,yn.na „Winchester 73„ prod. ' · e>d 19-22: ~v f~!~~acf'~lj'~:afs~fca-wenerycizmych, Pio•trkow-

g, 1Cl-l8 USA dozw. od la·t 12 g. KINA ITI KA'.{'.EGORII Sródmieśc i e - Piotrltow P.rz~rr(y~ło~ą 5' t"el. 518-08 Sika l09-6 l6-0 G 

MAGAZYNIERA poszu'ku.te lderownfotwo 
gospodarstwa. PGR w Pokrz~"'vnie poczta. i 
pow. Ria.wa Maz. Wymagane średnie wyksz;tal
cenie i znajomość rolniotwa. Wynagrodzenie 
wg. UZP w rolnictwie. Mieszkanie zapew
nione. 48-K 

STARSZEGO księgowego ze z,najomością ca
lo~sztaltu prac księgowości zatrudni natych
miast Baza Sprzętu i Tra.nspartu Budownic
twa Terenowego w Lodzi - Dąbrowa, ulica 
Wedmanowej 3. Reflektuje się tylko na siły 
o wysokich kwalifikacjach zawodowych. 
63-K 

GLÓWNEGO księgowego oraz ma.ga.zynienl 
zatrudni SpółJiziełnia Praf'y „Siatka" w L<Jd?i, 
ul, f'z. Hutora 1, tE>l. 346-95. 61-K 
INżYNIERA-Zein~ir.mcś;ią branży wodncią
gcwo-kanalizacyjne.i do pracy w dzfale tech
niczmym (w Lodzi), inżynieró,7-'<•··,hników i 
majstrów ze stażem prac~' w p1 7edsiębior
stwach wc<locią.gowo-kanal'zac~r_in~'ch na ~1a
nowiska kiC'rowników robót, mai'lh·ów i te-

E=ttfJ I •' A 
14, 16, 18, 20 sika 102, tel. 271-80 (Dol~·) 163 G 

DWORCOWE (Dw. Kali· ŁA,CZNOSC (Józefów 43) Chojny _ LeC7;njaza 6, APARATURĘ kompie~1ą 
ski) „Ziemia zakwita" Pora·nek godz'r.la l 1.30. tel. 427-70 do dźwiękowego na1!(.rY-
prod. fra.n-c. dozw. od „Gwia.zdy nigdy nie u- wa·nia życzeń, pozd1ro-
lat 7 g. 9.45. li, 12.15, mierają" prod. fra·nc. Ruda Piotrkowska ·•;ień i melodii na wi<!Jo- l PRAGA I c~nlk_ów (d-0 pracy r1a terenie wojewótiztwa 

lodzk1ego), nmra1•zy kanalizacyjnych do pra-"----------.Il- cy w Pabianicach oraz kopaczy na budowy 
w :::'.'.gie1-zu, Pabianicach, Skierniewicach i Kti-13.30, 14.45, 16, 17.15, 18.30 <I07lW. o.d lat 18 g. 15, 17, 269. tel. 406-55 l;;ówkach oraz ioto.gra-

KINA PREMif:ItOWE 19.45, 21 19 B . f!a.ch okazyj11ie za 85.000 
aluty - !',agiewnlcka zl sprzeda1m. Surowiec ła 

lJAl,TYK (Nuutowl"7-a 
20

) D!~c-~~3awrot :n r. 11 STUDIO (Bystrzycka 7-9) 16, tel. 538-79 ~wo dostępny. Udzielę 
.• Na wschód od Ederu" ...,. plotka", „Ana „Pnygody Slndba.da Ze Staromiejska - Zul! Pa- ł wskazówek jak zorganizo 

prod. USA ("'al'lorama) knnda". prod. USA g. 15 glarza" g. 12 ,.Wypra.wa c·no•)'łskiej 3 tel 541 95 ~ lwać S„·udio Lis.!ów Dzwię 
1 

" „Pra ·.vo jest prawem" po narzeczoną" prod. • · ' · • !<0wycl1. Tt•lefc<1 warso:a 
~[.~" 1'1."Jl 1~ IZ· 10, p_:.od. franc, dounr. ed du11.,kiej doe.w. od lat 7 Po!ci;łe - AJ KośOlusz- _. wa Żl6-211 wewnętrzny 235 

... - łl a. ii. • , a. ł6o u.11. ».11 „ ._, ii7-łlla „ ~- ia--„ jj 1' 

GOSPOSIA d.o ma-lej ro· 
.dziny potrzebna . Warun-
1<1 dobre. Łódź, LLp~wa 26 
m. 9 !ront II p. 1G2 G 
GO SPO SlA---;:; a-s:ta:le-lub 
docho-dz~ca potrzebna od 
zaraz. Piotrkowska :n m. 
til! le.wa. o;tiicy~1ół +oo .G 

tnie Pt'Zyjmie natychmiaśt Wo,jcwó:lzkłe 
Prz~siębiorstwo Robót Wodooiągowych I Ka-
nalnacy,jnych w Lodzi, ul. Piotrkowsln\ nr. 82. 
Z_gloszenia przvjmuje sekcja kadr WPRWiI~ 
w Lodzi, -ul. Piotrkows].l:a nr 82 poprzecwa 
oficyna parter. ' 51-K 

-ł>ZIENNIK ŁÓDZKI n;: 4 (4117i) i 
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* SPORT * SPORT * SPORT * SPOR'f * SPORT * SPORT * SPORT *' 
Masz Telef on UsTugowyj N~~t~~~~ lo~~~k~~ Toruniu r dP Rekordzista.~s~,w~iata_,. 

30 3-0lt f ~1 ~~~~!~ z ~~Sm!~!!~:~!~~!~:~0,: ~~:~;. ~;~:~~e:!Ł~dzi 
Pr;:epras:amy naszych Crylelnikciw. :::e w dniu 1cczo-

ra;szym nas:: teiefon usługowy 303-04 był nieczynny 
z powodu uszkodzen.Ui. a;para,tu. 

Z DWOJGA ZLEGO WYBRA..~O MNIEJSZE 
JADWIGA KRAWCZYK: C.o r-o<ku sklepy z dużym po· 

·wodzeniem Pt">wa.dził,y .skup sikórek cd p<11ma.ra1'ic(Z. D1a
C'IX'go w hr. żaden sklep nie czyni tego? Przecici w wie
lu <lumach zeb•ra.Jy się tych skórek cak st•osy. Co z nimi 
robić'? Na śmdetmilk chył>a mloo·da wyrzucać? 

RED.: Poru.„:zyla Pa.ni ba.rdzo istotny prob'.em. Rzeczy
W°'lŚC''e w b'eżącym Se?Wlie sklepy nie przy\Sltą,pily ja.k 
:ziwykle clo s'.~u;m. Otóż sl.aoje san.-epid. stwierdziły, iż 
111iejedmok•rofnie ~kórki .są barctzo zanieczy.szc:z.one. ,::e 
ro: się w ni<.•h od ba•'derii, bo nim dotarły do &klepów 
ó.-0<tykaly ich reoc choryoh. 

Na·tcmia·9t MHW zezwo.I:'lo sk.1€ip'O<m jedyn:e na is.~ 
daż klientom pomai:-at'ic."Z bez skó~ek. 

Na m<irg!lfle.s.ie tej ~rarwy informujoamy młode g<llSp<'
dynie. 7..e skórki zamia,o,t wyrzucać, mOO!la prz.ec:ho\vywać 
w oukr:ze jako z,:iak<ll!11'ilą ]J['ZY'!Xawę do ciast i wódek. 
Trzeba tyJ.ko św"eże skórkl • st<irairnnie obrać z białego 
mięk!r;-zu, wyti·reć czystą iśe:ereczką i <la"ol::mo pokrajane 
rwloż:,•ć do «•loi1ka :przesy;pując cukrem. · 

7..«rnat,!amy. że .;•kó~·kri. mu.sa.ą być dokladnie ubite 
a sloiik sz.<:izeln.ie za·k.ręoo<ny. 

NA R.\TY TYLKO FUTRA Z NUTRil 
ZOFL'\ R.: Dlaczego MHD spt-zc.da.,ie 

ira. z nutrii kra}o\\")'Ch, natomiast 
'1.t!nla.cbetni-0<11e j:!.k równie-.l. nutriety 
kupi<i tylko za. got6wk~? 

na raty lylk<> Iu
kra.fu<we barany 

węgiers<kiie można 

RED.: Na raty <"1pT'zedaje się towary, których jest pod 
do.;tat.k'.em. Pon'eiWaż Q6ta1t.n'.o wzroi<•la hodowla nutrii, 
motna b)"lo przvs!ą;pić do sqxz.ed:aży okryć z tyoh zwie
rząt 111a ra•ly. Okryć z in1nyoh S:.;:órok nie ma t.ak dużo, 
nie można więc iclJ. wprowa.ct;;:ić &:;> s1prz.iedatż.y ral.alnej. 

•• POEUA TO JEST ZU>'l'Y SZERSZE~.„" 
F. G.: Ki~dy K°'nst.a.nty l1deif<ms Ga.llczyńsk:i napisal 

wiersz pt. ,.De.5fLcą;"? 

RED.: Wier.<:iZ ten muoisa? Gakzyńslti. w 1!>50 r. poozat
kc""·o ja.ko pi<11Sie.n.kę <lia Teatru „Sy.rena", gdz:e zre>'Z.tą 
n:c zoc;t.ał wykorzystany. „Deszcz" =o;t.'.11 po raz p'.e1"\\·
=Y wydruk<>W"Ml)' w ,.t"rze;m-oju" w 1951 r. a 111astępnie, 
po sX<XTuJX<nOwaniu melodi.i, uzysikal kilka wydań w Pol
skim Wyd~w·nicl·vvie .:vJ:uzycz11.vm. 

My os.ohiśc:e sądzimy, że nie jest to na.jlep.o;zy wiersz 
Ga:kzyń.sk'ego z tego okresu. w któ;ym jak wia<lomo, 
powffiał przeo'ek!!iv poemat „Niobe" OTa.z takle wiersz,e 
jak: „Spot.ka•~.ie z• mabką", „Przez świat idące wolam:.c" 
i „Kronika Ol.srz;tyń.<;>ka" - owa per'1a poez11 Gałazyn.sik:c
"'O Mil-ośnikom t>Yórcrośc.i tego niezwykleg>o poety mo
Że~y tylko z.a.lecić ja.k naJszyl:x;ze :zaku.p'.enfo czterech 
~omów jego „Dz'cl", kttóre u.k.a.zaly się kolejno na•kla
clem ,.Czyt€•1nika" - o ile OC.'17-0"Wjście naikl.ad nie :w.st.a{ 
wyczenpa;ny, 

PRZED DANIEM MATA 

STUDENTKI: Cll<"i<!!l.vbyśmy nauczyć się grać w sz.~
<'b..>. Gd"Z;i.e mam.v się udać, aby dowied-zicć się, ja.J•i klub 
mó,trlb:v na.o; wta.jemnieizyć w a.rka·na tej umiej~:tm.ości? 

RED.: Sadzimy. że m.1jobar<l~:ej WYC'Le!"·PUjących infor
macj' u<lóeli Pa.niom Okręgowy Związek Sza{.·h-0•vity, l<tói·y 
mio~ci l'>iQ prey Pl. Komulfly Pa<ryskiej 5 na wrtierze (-.v 
giodzinaiah p(;poludniowyc:h). 

IWYPYCUAN'IE ZV\l'IERZĄT 

z. D.: Czy imnieje w l..oodlri zakla.d, który zaJmuje się 
wypycha.11dem 7'Wtje.riząt? J®i 1.a.k, i<> pflOIS1lę o pod~.nle 
adr~su. 

RED.: Adiresu podobnego :zak~adn.I nie =amy. Udało 
nam .,.;ę je<l:nak dowie<i7.'eć, że ,praCIOWlilik Instyturn 
Zool.ogii PAN. majdującego się w Pa.1.'ku S1enk1ew1-
cz.a. ob. Siem'en·iuik. wykQ<nuje takie prace. 

l 

.,.._ ____ ___ 
iądzynurodowe 

plany zapaśników 
1 Podsumow.anie pracy LOZZa
pas1.1.iczego wy,padlo :z.n.a=nie le 
pi.ej niż tego ocwki:w.aliśm,v. 

Zapaśnicy nasi. mieli wyjątko 
wo bo<:taty sez.0on. l)os.konale pro 
pagandowo udat .się tu.miej Py
tlasit'i.;.kiego, a potem zorganizo 
waine zawody z udziałem za,paś-
1li11row USA. 

Na temat łódzkich zapaśników 
roomaW'iamY z prerl.esem Siefa-
3'.leDl Szudzińskim. 

- Cie.;;zy nas bardzo, ź.e wy
.f",Oką notę p<J1>tawil nam za na
f;Zą ]'.1l"acę pr:o?.W<>dniczący WKKF 
p. Józ,ef Okoń.ski. Wyróżni~nic 
prl!'RZ ni.ego na.s:z>3go zwLązku do 
pinguje do dal.swj pracy. 

- Ilu jest zgłoszonych w zwla,z 
ku za.wodników? 

- l\famy oi:>ecnie 480. ale sta
łe notujemy przypływ nowych 
6'iL Liczymy f'ię równi-eż z tym. 
.że z-.viek.s.zy .sie w 1960 r. ilo.ść 
klubów propagujących zapaśni
ctwo na naszvm terenie. 

- Jakie sa," pła.ny na. najbliż-
117.Ą przyszł<>Ść? 

jektujemy sprow~clzić zapaśni
ków z 1Węgier, Jug06ławii. i z 
NRD. In.nowacją będą turrnieje 
ogólnoopolsk!e w pos?,c:nególnych 
wagach i tak np. zo~ganizujemy 
zawody o skali ogólnej z ud.zia
Jem wazy;;tki-ch najlepszych za
wodników. powiedzmy w wactz,e 
clężk"iej albo .<:redniej. Potem po 
myślimy o następnych wagach. 
Sądzę, i:>e tego rodzaju tu.rniej-e 
pow.iinny być :imter%u,jące. {n) 

Po przei·wie przesz.lo dwuty- li widzimy wprawdzie obrońcę 

gOOin.towcj, hokeiści wracają .na tytułu ntistrwwsk:i.ego, wał·szaw 

lód, żeby wznowić rozgrywki o s.k:ą Le.gię, ma on.a j-e<lnak naf.! 
m.Lst.r-400two Polski. .l:i-Ozpoczy- Giórn.ikiem pr.z-ewa.gę tylko lep_ 
na się druga runda i pierwsze srego stosunku b1·amek, J<;wer
jej mocze przypadają na d21lef1 tu.aln.a wyg:ra'!la G·ór.ruika w za
dzisiejszy. leglym meczu z P<>IDOirz.a.ni.nem 

'i\'laś.nie w dniu dzis'.ejszym 
przypada uroczystość oficjaln·2-
go otwaricia rogo nowego ob:ek
tu sportowego 'l'-0:rllllli.a, toteż 
meoz Pomor.za.nj.n _ ł',KS orJ
będizie się w ni.eood.ziennej o
p:.a w'ie. Pon:eważ terminarz 
lI rundy nk wn(l.Si zmian w ko 
lejności prz-Eciwniików, :prz-eto 
drużyn.a. Jó<lz.ka roz.po=e ją 
spotkal!ll'2m z Pornou:.aninem. a 

Kierownik sekcji 1>0.d~1Zenl1' 
cicżarów lóclzklcj Gwardii p. Ro
b:n mówi: 

- Mnm dla pana dobrą wiad(>· 
mo~ć: Gward'a prowadzi pertrak 
tac je iz cic;i.Jl'D"ń"Cami !l'Losk'wy, 
chcqc sprowadzić ich eto nasze:~<> 
tnias·la. Ha.ze.n1 !Z clężaro1\Vcan1l 
Moskwy mają przyjechać równfe-ż 
bokserzy ze Zwiazku Radzieckie
go. Beclzie to wielka impreza. 

- l\..icciy? ••• 
Mistrza p'.erwSl7..ej rundy wla- zepchmo Le;;:ę na drugioe "miej - Zaprc;ponowałiśmy trzy tennt 

ny. Druga polo·„·a lutego, konieo 
norca. względnie poC<Zątek maja. ściwJe nie wyloniono, brak nam 

bowi.em wyniku jesz.ezie j<>dne

go meczu, a mian<l'Wici() Górnik 
Pomorz..a.nin. Na C7..ele tabe-

IPonad mi!ion zł 
wygrali pracnwnicy 
Sn-ni im. Martyki 

Pierw!W:e ciągnienie >J:oto·Lo·tka 
w roku 1960 okazalo się ruezwyklc 
szczęśliwe dla graczy łód:!lkich. W 
Lodzi bowiem padła główna wy
gra;na. wynoszą.ca 960 tys. :r.I . 

sice w ta be:li. 

Oto tabela I rundy. 

1. r~g;a 7 
2. Górn~k ti 
3. Pc<lhaJe 

4. Cracovia 
5. Bailó.oo 
11. ŁKS 
7. 8fu.rt 
s. Pomorz.a:ni;n 

7, 

7 
7 

7 
7 

ti 

zakońc.zy z Podhalem. 
ŁTr<.0 Sąd.7.c, że najbardziej ak:tua111y 

Niełatwo przypad~o '"'-' termin - t-0 luty. 
l~ 4\J :10 zwyci~stwo nad Pomorz.an.irne.m - Czy przewidujecie s:i><>tk.a.nrla. 

l ·~ '!J.'.·l ·~ \V meczu in.auguruJącyrn m:- rewa.ni!o\'\'e? 
- ""' -- · · - Oczywiście. Z chwilą gdy oskwstwa, tym b~r<l.z.ieJ WH;c trzymam:' potwic:·dze.nie 'Pt"Zy.ia-
11 :rn:l3 5,p.cdz.tewać s:ę nal€ży, że w 'J'o zdu sportowców 1\lo·skw:>' do Lo-
6 lil ;;;u run.i.u czeka go je.szew t:rud:n:.ej d-zi od ra-zu omówi.ony zoston;e z 

s~ zadanie. V\'skazuJ·e na to ~!mi tenn•n na,.7-A?·go ,vy,iazcL1.l do 
5 ~4:~'! :-; t. ZSRR. Polaczc„ic spot.kania w 

. . . . ó . . , fre-kwt'1-C·lt w hali snortowt-1. 

4 ll-±:cJti choćby _porażka ''tart.u. z k o- oc.dnoszeniu clęża.ró.w z meczem 
rym Łh.t:l wywalczył tylko re- bokserskim jest chyba ,zc:zęśli-

4 :JU::J5 miis. Od tego cza:;iu w d•ruż.;·-1wym roizwiąrlaniem i chyba nio 
ll 16:3l n.ie ŁK!:> na.stąpJa i::ew.·n.a r:0- trzeba bę.rlzic nat.7.el<ać na bra.k 

prawa l dz1,<;a,aJ ZlS.<.P. t J"'·~· - Któ1:Z:v z zawndników ZSRR 
Drużyna ŁFU-5 sta::·[uje więc skompl<:!bowany, gdyż k.e:-ownJc moi:ą tl'l nos przv.jccl1ać? · 

z szóstej lokaty w t.abel' . L<:l- two klubu w swoicj w'elkO:iLl- - W'·mienie t)·!ko t"z"' 11azv..i
dzia.nic zdol<l1i się na n'ej u- sznoś:::i og:ra.niczyJÓ sję do u- "''": Mi<xl,;·iNli0w .- }ni,;-'•7, ; r".'-

, d · k' ,.,,,,,_ · • ,· d · l · 1· · ] · · "", kordz;sf.a svna!'1 (.>07„, k~ w trn I trzymac z1ę-1 rvmorzannJAl. .Z!€ en1.a \.OTWO\v~·.{1-emu 1 ~t.a- bf\.lu). mi~trz <"limpU;-l~i w w;;·irlz.~ 
któ:")· zwyciężając1 . w, zaległ):'.!1 chur.<;1'.{iemu tylko nagtnY· śre~~ iei. -:" Bo;~da·~ow·~~t ;_ "-·c„. 
S1Dofk.an.1u k.a:tovvic"-1. Start 4.~., \\'yn'.k ma duże zna.czen!e ,na m1->:.7:. swiata Y wa.dze lekk eJ -
zdobył wresz.c'e p'.e:-wsze pun~- dalszych lo.sów drużyny łódZ- Tar~dżan. (~ 
t:r_ w obecnych mi.stxzo.stwa:c-~1. Id.ej, bowiem drug:m pr:occiw11i ZSRR 
i\ie sądz·.my, zebi'. Pomorz.a"'l.n k::em :L.K.::> będzie Leg·a. a '·'-· 

Wybrańcy losu za,inl<aS1Ują jed· w run<lizie rewa!IJZOWeJ godz l tym m-Eczu Joctz.Lanie stoją na ____ _ 
nak ponad mili.on zł, graj~c bo· się na cdegrain:e roli kopcrnsz:. z góry straconej placówce. w 
wiem na system za 5~ zł zyskują ka, rac.rej będziemy oc-ookiwali międizycz;a.sie 1-ita•rt i Pc.morza
dodatkowo 12 „~iątek" i 15 „czwó bardziej pornyś111Ych dJ.a n.iC.\t·) nin n'e omi€5Zlkają zapcw·n~ ·;vy 
rek" .. Jalt &twierdzono w Warsza wieści, zwła.$ZCZ.a z 'l'orunia, ho korzystać okazji do p:-rwiększ<:
wie jest to jedyna ;,szóstka" w wiem Porria.rzanin otrzvmai dol n.ia dorobku punktovvego i ra
kraju. Wybrańcami losu są pra· rdyspo;-ycj1 sztuezn,~ lodow~:sik0. two ste moze zdarzyć. że Lb.::> 
cown,i<:y Spółdzielni im. Martyki. b.okeisc1 m.aJą w.ęc obecn..el ,<;>padn'.e na ootatme rrue.i.scc w 

A.b§oluln"V „ 

rekord świata: 
ta.beli. .l€Gt więc w 'l'orun,..i 
o co walczyć. 

2.388 km/godz. 
Zwycięstwo Henzla (Polska) :~1~:~~~· :~~~a;}b!~~~ 

Kilka tv~odnl temu pilot ra.· 
dz.iecki Moso~ow osiąg-n~l na sa· 
molocie t11rbooclrz!.1tP't,vy1n inzr„ 
ciętna szybkość 2.3S3 km na g-(lcJz. 
Centralny Aerok!ub %SRR prz~
słal ~•ne, rlotyczące tei::o Jot\! <In 
Mit:d7.~·narodowe.i Federacji TA•f
niczej (FAJl, która zatwierrlzila. 
,iu1: '\VY'!lik 1'1'osołO\\··~... jako :tb'•'l
lutny świa.towy rekord szybkmiri. 

nad Bodo Bockenauerem (ABRD) Podha1~m· "W poz<:>stalych dwoch 
~1 spotkaniach zmierzą się Craco

v·a z Górndikiem i l:ltart z Bail-
Ci, którz:v przyszli wcwraj 

wieczorem do Pałacu Sportowe· 
go, by oglądać zawody lyżwia.r

skie w jeź<lzie figur-owej, na. 
pewno tego nic żałowali, bo im
preza na ogół była ciekawa.. 

W jeździe indywidualnej pa
nów doszło do sensacyjnego P-0-
jedynku między najlepsz~·m na
szym zawodnikiem Henzlem, a 
wicemistrzem NRD. BQdO Boc
kenauerem. Po jeźd.zie szkolnej 
pr<>wa.<lził Henzel, :i. Booo Boc
kenauer liczy! na. odrobienie 
punktów w jeździe dowolne.j . 
Nie1,n.aczną rtlżnicą punktów zwy 
cię:iyl znajdujący się w dooko
na.IeJ formie Henzcl. Uzyska.i on 
344,8 pkt„ p0<d-c>1.as, gdy za.woo
nill: NRD miał 339,1 pk!. Jazda 
dowolna obu zawodników na
grodron.a. wstała burzą okla
sków. 

W jeidzie parami pierwsze 
miejsce zdobyła reprezt'u~a.cy jna 
para. NRF '!'hacl - Burhandt 
56,9 przed parą węgierska, C<>r· 
da - Va.shoely - 54,9 pkt. i pa· 
rą. Polską Zdankiewicz - Ko
czyba. 

Dziś o gooz. 8.30 jazda szkol
na, a o gooz. 17 dok:0ńczenie 7,a
w<><łów o bogatym programie 
jazdy dowolnej pali i popis-Ow 
para.mi. ' 

Pod żadnym względem nie wo! 
no naszym łyżwiarzom lekcewa
żyć w;vglą.du zewnętrznego. Nie 
wolno startO'\vać w p<J.wa.żn;vch za 
wodach międzynar<:>do-wych w 
swetrze, jak t.o miało miejsce z 
Wójcickim. Zwraca.my na to u
wagę trenerom i kierownikom 
ekip. (n) 

d.Otnem, Hm, 

Grażyna Woysznis-Terl ikowska 

Ceni.o.ny aut<»r Maurycy Dorian obche>dzl w 
swoilm mieszkaniu SU-lecie pracy pisa.rskie.1. Po 
sutej kolacji I tańcach towa;rzystw.o zaczęlo ba
wić Sif: w „prokura,to.ra". 
.,Rze-komą" ofiarą. „nieznane.go'" mordercy zo

stała piękna pani Aneta. Ale kto jest jej „ro.or· 
dercą0? 

Podczas kiedy „pr-0kuraitor" - ;nżynier S.kra
blak pl""Lystąplł do „śledztwa", gospo<larz domu, 
znuż<>ny zaba.wą, wysunął się z jadalni i, siedząc 
w sw<>im gabmecie, obserwo-wał z daleka towa.
rzys<two. W pewnej chwili podniósł i>ię, ażeby po· 
wrócić do jadalni, 

- O.sii.emnaste pvtani.e! - wylioza Brygida. 
Wchodząc do pokoju pisarz na ni•ej zatrzymał 

przez chwilę wzrok. Urocza dziewczyna! Mój Bo 
re. dwadzieścia la•t! Tamto„, och, o tamtym na 
pewno już zapomniała„. Brygi.da! P€1wno za 
chwHę poklóci .się z Markiem, a pot.em będą 
czułości - jak zwy!k.1.e. Jakie z nid1 będzie mal
reńistwa? Ona - U0\3-0bieini.e kap·ryśności. On -
neura;;t.enik A moile ~m będzie d.O<brre z.z e.obą, 
nawet wtedy, ~d.Y będz;iJe im baird.w .s.rn.utno 
i źle? Tacy mlodz.L 

- Już t,Ylko dwa pytania zostaJy - od-e'l!Wa! 
się gtuchy bas doldora Halabl!Jdy. Jego nerwo
wa Zllllięta, pob.rużdżona twarz rozja.ś.nila się 
przy tym uśmi•3C'hem. Ale t€1I'l czlowi.ek panuje 
nad ,<;obą - D01·ian oc.enil: z podzi;w.em - pir:z-e
cież wlaśn:e dziś dopiero dowiedział .się, ż.e„. 

Maurycy Dorian odp-ęd.z!il od f1'.0bie natrętne 
myśli. Usiaidt ;na .stojącym przy dr:ziwiach lffze
śle. Ni.k.t ja.koś nie zauwa.żyt jego nieobecności. 
a.lbo też nie chci-ali mu zwracać uwagi. na po
gwałcenie dy\SCypliny za1ba1wy. 

Inżytll!her Skraiblak zwrócil .się do prolrurat.o
ra M.or.s.k:ego: 

- A pa:n? Skąid pan się tutaj WiZlLąl? 
- Dzi1ew.ięl:inaste! tym raz.em MonLka 

u.prz;edzila Brygidę w rachunh.-u. 
- Ja? - ocLrz.ekl Moo-&ki. - Ja wsr.cedłem 

pnzez okll1o i ?Jam0<rdowaJ.em painią An.etę, a.Joe 
zatarłem za robą wszelkie ślady! 

- I zn<llwu żarty! - pogroziła mu pak-em 
Brygida. - Tn..eba odpowiadać .wrio i mówi.ć 
prawdę. Pam we.ale nie wchodz;l prz,ez okno. 

- A kto wchodz.:U? - ro-U'..31Thial się Morski. 
- Pamu :nie wolno pytać. Pam moż,e tylko 0<d-

p.owiadać. Ja t>eraz jestem „.Jn·okuralorem" -
oema.jm.il iin.żyn•i« Skirablak - I wca.le ni.e wie-
rzę, że to pan za.bił. · 

- A ja bym się za.Łożył.a., ,że tak - ode7<wala 
&i.ę z poclliogi Aneta. 

- N'iedobitych o ma41ie ni.e pytają . 
- Ale to na pewno on! 
- Na peW1110 :n!.e! - zawo.lala M0<nika i :ro-

z>eśmiala się. SJX)•glądając na Moc.s;kiego spod 
fiolkoWQ malowanych rzęs. 

- A kiedy wlaśni.e był koło m.-iie - rzu
cNa Monika. 

- Każ.dy pr0h·urator jest pot<,.ncjalnym m<:r
dercą - orz.el\ia Bry.gida. - Po to .sobl<> wy
b:cra ta•ki zawód, żeby l:>ez'.~amic skazyivać 
ludzi rnt śm!erć. 

- K.to tu jo.~t p::-okur.ci..torcm? Kfo pr-~')\\0:-„
cl0i śledzt.wo? Ja czy wy? Rob'.<':c już .<:ą<l, 
a ja jesZ>cze przestępcy ni.c znalazłem! - ,,·;·
~rzy'k.nął Skrablak. 
-I ni.g<ly pa.n nie znaj<lzk. hr> p0n n'.e 

umie zadawać pytań ~ mru,lmf\l Morski. 
- ··No. pewnie. 7..e konkuf("ncji z prn.w<l::>:f

W.l"ffi promueatorem w żadny1n raz'<> nie wy
trzymam. Brnk mi t.a.kn!ów 1'1cdczy 11. A:e 
mam jesz::ze pyt<J-:n'c C<Sll.atnie i. we.ale z n :('
go nie zrezy.~n.u.ic;: To pa.n zabH? "'""'.' z.wroci.l: 
sic; wprost do Ma,iika. 

Marek przec.ząro p0'r=zyl głowi): 
- Prreg:rail: pan! nie ja. 
- Jesizcze raz ,;ie b...,,w:my! .Je.0 zrz0 raz. To 

było do chrzanu. Teraz już \1''5?.y.<;.:y w:-ecl.zą 
o co chodzi - decydowala Bry><'d<1. 

-:- Klo bed.zce .,prokura fe-rem"? 
- Praw.O.z.lwy p~okurator. Ko:i.'eaznie! Już 

teraz nam .$>!ę pa-n nie 'VY'kr~::-i. 
- Ale kto .. z.abU" parną Anetę? - zapytal 

Skirał>lak. - Nk>ch się przyzna. 
Morski roześmiał ałę i wy<:iągnąl z kie.s.z-:?-

ni a.sa t.re..E.low·e:go: . 
- Pow!e:działem prliecież praiwcl.ę, tylko nie 

uwierzy] •,<cie. 
- A nie mówiłam - powied..z.i.ala z trium-

fem Aneta. . 
- Ale w jaiki sposób? - powiedzlala zo 

:W:um1eniem Monika. - Prze,.,iei„. 
Urwaia, a SJcraiblak roześmiał s!c; ;;:!„>.-'no. 
- Hm„. lun„. - chrznk.nąt domyślnie. 
- A widzicie? W;dz!'.·.c? - wolala Bry~i-

da. -- MówiJa.m. że prokLtn„(o: i morderca 
to to S3mo. Sam loo nam lo po]-:a.z.ai! 
. Mo:-a\ti zimarszczyt lekko brw'. Zdawało 01ę, 
ze docinki <l.z'ewczyny zaczynają go już iT".t
lować. Ale uśmiechnął się i pDr\l\''.<:dzial: 

- Teraz jedna.k 10\S ka~c mi być prokura~ 
torem. WyC'hoda; . 

Prze,.,zed.1 do .gabineht i za111Jrn4! :r.a SJ1oh:3, 
drzwi. Monika p1·z.elal.'>o".vala karty. Ciag11r:1J. 
wszyscy. Obejrzeli i s1.arnnnie je ochf1wali, 
Tym raz.em Brygida zgashla świ<iitło i pierw
sza zawola!a: 

- Morderca jest wśród na,51 
Kormv·ód gości zno'.vu ruszy! Po pokoju. 

Znowu ktoo wpadl na kogoś. Znowu kto.ś L.a
c-hiohofal. Lecz nad w.szystkim dominowało 
wyr:ażnie wym<iW!<!!!'le ZAlRni~. kthre zaczę:i 
teraz powtairzać chór.al.nic, skandUJąc rytmlc-t.
n:e: 

- Mor-<ler-ca - je.<;t - wśród - nas! 
Mor-<ler-c.a - je.st - wśroo - na'l ! 

Która.ś z kobiet pi'5Ulęla. Monika roześmfala 
sję nerwowo 

Ws'l.ysc:y. k.rążyll po jadalni, omijając &irzę
ty, zderzaJąc .sic; z sobą oo pcwi<:m ew.>. :Mau
rycy Dorla.n denerw<r.val si<;: znowu ktw 
zbytmio prz-ecią,ga zabawę! Nie je:1~ to joonak 
zaba,wne .amŁ przyjemne! 

:-- Do'.wnaliśmy uzupełniają
cych v:yborów do z.a,rządu. W 
zwlą-zku praoować mlędzy iJn111y
:rni bęod.ą: Zygmunt Krachulec. 
.Ja.n I\:a.uc, St. Pawlak, H. Lesz
ict.yńskl, dyr. Tomczyk oraz dr 
St. Srosiński. J'2żeli chodzi o 
:pla111y, to pr6cz orga1IJ.izowania 
różmego rodza.ju imorez o cha
rakiter-L.ie l<>kaJnv111, do!oż~=Y sta 
rań by w Lodzl mogły odbyć siQ 
zawody m~dzynairodowe. Pro-

B<><kl Bookenauer w efekt.o"' nym skoku. 
- Na peW1110 tak - upiera:la s:ę AneU!. ~ 

Byl tiuż z.a mną, ,k,iedy poczułam uder"Mmte 
w lrark. 

- Mor--der-ca - jest - w~róci - na..: ! 
Od otwartego na 0-foi<>i f;1,..;i-o.;u naplywaly 

ia!e gorącego, du"zncgo prlW'ic' rz<1. Bylo par~ 
no. Zbierało się widać na burzę. CAF - fot. Mad.usziewski 

(Dalszy ciąg naJStąpi) 
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do 15.30, sot 'ta, do 13.30. - Prenumerata miesięczna zł 12.oO. Prenu meratti przyJmuJą placówki pocztowe, ll~onosze oraz PUP!K „Ruch", Łódź, ul. Roosevelta n. konto PKO Łódź 7_6_
579 

Prenume
rata za granice wynosi: kwartalnie 7.ł 52.50, półroC<Znle zł 105, roeznte zł 210 zam6w1en1a I wpłaty pi-;:yjmu)e PKWZ „Ruch" Warszawa, ul. Wilcza 4łl. konto PKO 1..;;_100024 Wvdaje: W..;.da-..~lctwo 

Pcasowe „Pra9a Łódzka". RSW „?rasa". Łódź. Ptotr;:owska 96. · , · 


